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| Lwów d. 16. września. 


(Formowanie się koalicyj. — Zbliżanie się Bis- 
marka ku Moskwie. — Dalsze krętactwa centrali- 
stycsne z powodu podróży cesarza po Galicji. — 
Myśl organizowania się azlachty austrjackiej nie 


szczać, ża to jest manewr, mający na celą wzbu- 
dzić we Francji niewisrę do gabinetu peters- 
burgskiego: ale że.ją podaje z arogancją azja- 
tycką pismo moskiewskie a z odcieniem wyrza- 
tu pismo austriackie, wnosić więć wolno, że na|l 
kcnferencji w Friedrichsruhe powstały pewne 
kwasy. W każdym razie warto zanotować. co o 
tej sprawie pisze inspirowana Vossische Ztg. O- 
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nie ograniczy się na uregulowania granie czar- 
aogórakich, lecz trwać będzie aż do czasu za- 


apada, — Sprawa teatru niemieckiego w PekBzcie). 
Jesteśmy w perjodzie krystalizowania się 
rozmaitych kombinacyj politycznych. Stworzony 
p kongresie berlińskim chaos przetrwał całe 
wa lata, z tą jedyną zmianą, iż od rokd wy- 
łonił z siebie spółkę anstro-niemiecką. Reszta 
zaś mocarstw pozostała i nadal w stanie chao- 
tycznej swobody, nienazywającej się wprawdzie 
stanem odosobnienia, ale podzielającej wszystkie 
jego złe skutki. Najlepszym tego dowodem jeat 
rzewlekanie się w nieskończoność wszyst- 
ch spraw, 
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ba ślepi, jeżeli nie widzą, iż tak dla Au- 
i dla Niemiec zbawienie tkwi w zbli- 


żeniu się do Moskwy. Pester Lloyd idzie zaś je- 


i oświadcza wręcz, że Bismark ku 
la Owóż gdyby tę wieść po- 
e, można byłoby przypu- 


Myskwie 
dy pisma Berlińa 
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BERLICZ SAS 


(Ciąg dalszy). 


= Nie znoszę przewagi materji nad częścią du- 
chową mojego jestestwa! — odpowiedział stanowczo p. 
Btanisław — trufa, ze ciężki balast dla żołądka. Utru- 
dnia proces Myśli, przygnębia sprężystość wrażeń i robi 
z człowieka bryłę, niezdolną samodzielności moralnej. 
Gdyby się Cezar objadał trufli, nie zawojowałby Gallji, 
nie ośmieliłby Sie Przepłynąć Rubikon i nie wyrzekłby 
następnie owych słów Pamiętnych do swego przewoźnika: 
„Cur times? Cesarem vehis/« Ani Gustaw Adolf, ani 
stary i zatabaczony Fritz, Wielkim przezwany, ani nasz 
Stefan Batory, nie jadali trufli. Gdyby koalicja Europy 
przeciw Napoleonowi, była przezorniejszą, nie trzyma- 
łaby ogromnych armii pod bronią, nie marnowałaby 
miliardów, a po prostu przekupiłaby jego kucharza, 
żeby go opychsł trufiami. Nie byłoby ani Austerlitz'u, 
ani Friedlandu, ani Jeny, ani owej Szalonej krucjaty 
na Moskwę. Duch bohatera usnąłby głeboko w odurza- 
jących gazach dygestyjnego procesu, i Europa mogłaby 
sobie drzemać spokojnie. Powiecie, że to parodoks? — 
Wcale nie! Przyczyny wielkich zdarzeń, bywają Zwykle 
nader drobne. Żeby jabłko nie spadło z drzewa New- 
tonowi na nos, system attrakcji nie powstałby w jego 
głowie. Żeby Potter nie upuścił pędzla na krowę, którą 
właśnie wtedy malował, nie mielibyśmy tego prześli- 
cznego obrazu krowy moczącej co w Ermitażu pe- 
teraburgskim hołdy znawców odbiera, Traf ślepy doko 
nal tego, co mie postało nawet w myśli artysty. Można- 
by pomnożyć podobne przykłady do nieskończoności. 
Znałem pewnego Włocha, za którym przemawiała ta 
okoliczność że Silvia Pellico i br. Gonfalonieri, byli 
jego przyjaciołmi. Nazywał się Giulio Spada i pocho- 
dził z dobrej forentyńskiej szlachty. Owoż tedy ów 
Spada, najpocieszniejszy oryginał pod słońcem, dowo- 
dził rabawnie, że dość było jednej pchły, Żeby poruszyć 
Europęj.a następnie przes odbicie, Azję, Afrykę, Ame- 
rykę i Ocsanię. Pchła, jako wyłączny atrybut (według 


to bowiem co w niej czytamy: 

„Między zwycięstwami Bismarka, które od 
czasu pokoju frankfarckiego niesłychaną zjedna- 
ły mu popularność 
powodzenie, jakiego doznaje polityka kanclerza 
wobec Moskwy. Od 
dzie niemieckim instynktowa nienawiść przeciw 
Moskwie, której przypisać należy wielką część 
dawnego poniżenia Pras. W ludzie naszym po- 
wszechne panowało rozgoryczenie z powoda Z8- 
wisł ści Niemiec od Moskwy, a fakt, iż Bismark 
tak przykrema stanowi rzeczy koniec położył, 
znalazł poklask ogólny. 

„Tymczasem Poster Lloyd podejrzywa Bis- 
marka, iż skłania się znowu 
Moskwą, 


nkę dał cesarz zebranym w Narodn 
Rusinom, przyjąwszy wyrazy hołdów, a przyta- 
czamy je tutaj umyślnie w oryginale: „and 
kniiyfe daran den Wansch, 
Btitte ans, zu der Ich vor Jahren den Grand- 
stein legte, stets ein gedeihliches Wirken 
des Reiches und Landes ausgohe." 
Deutsche Ztg, jeszcze raz powraca do oko- 
liczności, że cesarz w Galicji odpowiedzi na 
wszystkie przemowy dawał po niemiecku. Przy- | zasadzkę i 


zum Wohle 


-a m —— nk 


które miałby się zwiócić przeciw 
Francji. Taki zwrot rzeczy kwalifizował by się 
chyba do tego, aby w ludzie niemieckim wzbu- 
dzić ku kanclerzowi nienfaość. Gdybyż przynaj- 
mniej Pesier Lloyd twierdzenia swoje poparł 
choć jednym faktem. Dopóki jednak faktów nie 
przytoczy, dopóty masimy wątpić w prawdzi- 
wość podejrzeń jego, a co najmniej należy nam 
wyczekiwać stwierdzenia się tych podejrzeń. 
„Atoli okoliczność, że Pester Lloyd, który W 
ten sposób ks. Bismarka denancjuje, jest orga- 
nem półarzędowym przyjaźnego Nam mocarstwa, 
wpadamy na domysł, że p. Haymerle musial o- 
puścić Friedrichsrahe niezadowolony, Prawdo- 
podobrie nie znalazł u ks. Bismarka pożądanego 
poparcia dla celów Anstrji na półwyspie Bał 
kańskim. Hinc illas lacrimae l“ 
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niego) płci pięknej, wyrażała kobietę; a któż nie wie 
o przewadze kobiety w sprawach tego świata! Ten sam 
kawaler Spada był wielkim nieprzyjacielem hymenu i 
wyrażał się o nim ze zwykłą swoją szczerością, nie krę- 


pując się żadnym względem. Zapytany przez piękną i ` 


miłą pannę Montefeltro czemu się dotąd nie ożeniłł? 
odpowiedział przy mnie: 

— Nie ożeniłem się, bo celibat jest stanem naj- 
szczęśliwszym na ziemi. Kobieta i żona, dwie rzeczy 
różne. O ile pierwsza przyjemna i czarująca (jeżeli nią 
jest) o tyle druga nudna i dokuczliwa. 

— Poczem palnął jej a bout portant następną 
frazę: 

— Voi siete al presente una colomba, ma quando, 
sarete maritata diverrete un dragone. 

— Mniej dowcipnie, niżeli złośliwie, a €o gorsza 
niegrzecznie! — zawołał La Cerda. — Twój przechwa- 
lony florentyńczyk, kochany panie Stanisławie, wcale się 
nie popisał. Postąpił comme un rustre mal ełevć. 

— Nieinaczej! — rzekł Lipowczyński, zostawmy 
go więc w cieniu, jak na to zasłużył, a prośmy raczej 
p. Michała, żeby nam dokończył powieści o skarbie 
Miączyńskich, bo fugit interea, fugit irreparabile tem- 
pus (przepraszam za szkolną cytację) a dziś jeszcze mu- 
szę być w Bałanówce. 

— Prosimy! prosimy! — zawołaliśmy unisono. 

— Chętnie! -- rzekł Michał Grabowski. Trufelki 
dodały siły ; winko dodało otuchy i werwy; umysł wy- 
począł od naprężenia pamięci, jakiego opowiadanie wy- 
magało. Treść onego żywszym pchnie się naprzód ru- 
chem. Nie doby, lecz lata przemkną przed nami. Słu- 
chajcie więc, jeżeli łaska, a kiedy się wam zechce po- 
ziewać, uprzedźcie mię. Włożę hamulec na język; za- 
szpuntuję gębę milczeniem i dam wam pokój. 


Rozdział III, 

— Pożegnanie czcigodnego Symforjana Chamca — 
ciągnął dalej Michał Grabowski — było rzeczywiście 
ostatniem. Nagła choroba nawiedziła wojewodę, i pomi- 
mo największych usiłowań lekarzy z Warszawy i Kra- 
kowa nie dała się poskromić, Wkrótce też umarł Piotr 
Miączyński, i łza niejedna uczciła jego szlachetną mo- 


giłę. Starszy syn jego Adam, jenerał wojsk koronnych, ' 


starosta Łosicki, odziedziczył po ojcu, oprócz dóbr z po- 
działu £ młodszym bratem Józefem, starostą Krzepickim, 


ywoływać będą przewodnikom Aun- 
strji, że zatracałaby jedność swoją, gdyby się 
swego p'ętna niemieckiego zapierała, albo Niem- 
ców z górującego stanowiska w Austrii wypie- 
rała. Ale cóż to pomcża obozowi' Deutsche Zig.? 
Co innego Niemcy a co innego twatraliści — i 
jeśli Niemcy austrjaccy zechcą być Austrjakami 
i być sprawiedliwymi dla ludów aie-niemieckich, 
a oraz talent do rządów okażą, to nikt im nie 
wydrze stanowiska, które pretendują. 


z ekonomicznych miesięczników wiedeńskich. Tą 
drogą jest, aby szlachta nie zadawalała się ro- 
lą, którą jej pseadoliberalizm jedyną. pragnie po- 
zostawić, tj. aby była prywatnym  kapitalistą, 
Żywiącym się pracą drugich, 
ałem noblesse oblige! gorliwie praco 
nie, powiecie, kraja i państwie; śród luda, we- 


przewodnictwo to ofiaruje. : 


Na wczorajszem walnem zebrania buda- 
peszteńskiej Rady miejskiej miała się rozstrzy- 
gnąć sprawa ponowienia koncesji teatro niemie- 
ckiego. Pisma skrajne z całą zapalczywością a- 
gitowały przeciw ponowieqiwy stt 
kiemi sposobami a uj Ra 
między innergi: 
bądź cobądź przerobić na M 
co tylko 0porne' jest ma 
wytępić — w razie potrzeby pręszkiem perskim." 
Ale i niszawisłe umiarkowana organa przema- 
wiały przeciw ponowieniu. 
roryzm wywołsł reakcj 


ch 
ale tych wszystkich było dé 
a eszcze nie w 
wystąpić wręcz z żądani 


lecki, a oraz na wszelkiego rodzaju 
przedstawienia testralne , — ta niedokładność 
podania mogła przeciwnikom posłażyć za powód 
do odrzucenia podania ze względów formalnych. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z nad granicy francuskiej d. 12. września. 


Zachmurzający się horyzont w środkowej 
Europie sprawił, iż Francja s wielką niechęcią 
bierze udział w demonstracji fot na brzegach 
albańskich. Lęka się ona, ażeby nie wpadła w 
nie została pociągniętą do czynnej |ak 
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na jego schedę przypadających, i klucz Maciejowski. — 
Jako mąż stanu nie był on bez zalety, i niejednym 
czynem zasługi przyozdobił swój zawód publiczny. Nie 
zbywało mu zatem ani na rozumie, ani na Świetnem 
wykształceniu. Lecz jakże niższą była jego strona mo- 
ralna | Jak drobną dozę szlachetności otrzymał w udzia- 
le! Obca polskiej naturze przywara, chciwość, zaległa 
całe niemal jestestwo jego. Bogactwo, jakie posiadał, 
było dlań tylko podnietą żądzy większego jeszcze wzbo- 
gacenia się. Pomimo głębokiej tajemnicy, jaką niebo- 
szczyk otoczył istnienie wezyrowskiego skarbu w mu- 
rach maciejowskiego zamku, domysł, czy może Świado- 
mość prawdy, pobudziły Adama Miączyńskiego do gor- 
liwych poszukiwań. Wszystkie framugi lochów, grunt i 
ściany zamkowych głębi, uległy Ścisłemu badaniu. — 
Kopano, świdrowano, stukano akustycznie w mury — 
padaremnie! Zrażony niepowodzeniem, miał już starosta 
zaniechać niefortunnego przedsięwzięcia, gdy mu Żona, 
piękna hrabianka Kolowratówna, nowego dodała bodźca. 
Opowiedziała, że kiedy na lat kilka przed śmiercią wo- 
jewody, odwiedziła go w Maciejowie, uradowany teść 
przyjął ją z większą niż zwykle troskliwością *), i za- 
wiązawszy jej pewnego dnia chusteczką oczy poprowa- 
dził, dokąd? sama nie wiedziała. Wiedziona za rękę 
przez teścia, doznała najprzód takiego wrażenia, jakby 
z głębi jakiegoś podziemia wionął na nią chłód wilgo- 
tny. Później poczuła stopnie schodów kręto w dół opu- 
szczających się, i policzyła je; było ich 28. — Potem 
szła gruntem gładkim, ale przejście było tak ciasne, że 
jej ramiona trącały o Ściany onego. Zatrzymał się na: 
koniec wojewoda, i zdjął zawiązkę z jej ocpu. Ujrzała 
wtedy, jakby podziemny pokoik, i mignęły przed nią 
tęczyste połyski drogich kamieni, oraz Świetne tła ko» 


sztownych metałów. Łatwo sobie wyobrazić jej zdumie- * 


nie. Wojewoda przyniósł był z sobą pąsowy kuferek °). 
Napełnił go brylantami, szmaragdami, rubinami, perłami, 
i dał jej na pamiątkę. Poczem, zawiązawszy troskliwie 
oczy, wprowadził znowu do pałacu. Załecił wszakże 
najsurowiej, żeby o tem, co zaszło, przed wszystkimi 
zamilczała. Długo wierną pozostała tajemnicy starości- 
na; lecz gdy wojewoda umarł, a Świerzbiączka języka 


1) Literalnie według tradycji familijnej hrabiów 
Miączyńskich. 

?) Kuferek ów przechowuje się dctąd W maciejow- 
skin pałacu hr. Miącsyśnskiego. 


tają, 
iż reny wrześniowego przymierza zostały wamo- 
cenione. 

Że przymierze to zwrócić się może nietyl- 
ko przeciwko Moskwie ale i Francji, nikt nie 
wątpi po przeczytaniu rewelacji Varnbiillera. 
Wirtembergski ten dyplomata jest przyjacielem 
Bismarka, wtajemniczonym w jego zamiary. Ja- 
ko deputowany pariamenta niemieckiego zdawał 
kilka dni temu sprawozianie z swoich posel- 
skich czynności przed wyborcami w Libis. 
bargu. Tłamacząc się z przyczyn, które go skło- 
niły do głosowania za powiększeniem armii nie- 
mieckiej, odkrył nieznane dotąd okoliczności ja- 
kie zmusiły Bismarka do opuszezenia Gastsina 
wylą-|i zawarcia w roku zeszłym w Wiednia przymie- 
rza z Austrją. Í 

, „Sytuacja nie była tak groźną jak jest dzi- 
siej, rzekł dstawiała jednak nie- 


zapędy przeciwni 


zaczęła coraz dotkliwiej dokaczać imości, wypaplała 
wszystko przed mężem. Roznięcona tym sposobem chci- 
wość nie dała mu odtąd pokoju. Ważąc w umyśle 
swoim naturę faktów tego rodzaju, łatwo wpadł na sta- 
nowcze przekonańie, że był przecież taki, oprócz woje- 
wody, co wiedział o niedocieczonej kryjówce — i Że ten 
ktoś nie mógł być innym, jeno starym i najbliższym 
jego sługą. Takim właśnie sługą był kozak Sawa, on 
jeden! Do niego tedy wziął się pan starosta z całą 
mocą przekonania i energii. Powołany przed pańskie 
oblicze, stawił się Sawa skwapliwie, o ile mn wiek i 
znój-życia pozwolił. W pokoju nie byłb_nikege, oprócz 
starosty. Chodził w niespokojnej zadumie, ścigany i po- 
przedzany naprzemian cieniem własnej osoby, od lampy 
płonącej jasno na piśmiennym stole. 

— Jak się masz Sawo! — rzekł starosta sta- 
nąwszy w obec starego sługi. 

— Diakuju panu. 

— Chciałbym pomówić z tobą. 

— Słucham pana. 

— Mam zapytać ciebie o rzecz ważną. — Czy mi 
odpowiesz sumiennie. 

— Inaczej nie umiem. 

— Tem lepiej. 

Starosta uciął. Przeszedł się po komnacie. Po- 
tem zbliżył się znowu do kozaka. Spojrzał nań ostro i 
rzekł : 

— Słyszałem, że znajdowałeś się przy moim dzia- 
dzie podczas wiedeńskiej wyprawy. 

— Kto to powiedział, skazaw prawdu. 

— Mogłeś więc być świadkiem zdobycia wezyrow= 
skiego stanu? , 

— Byłem tam. 

— Niepodobna tedy, łebyś nie wiedział o boga- 
ctwach, jakie się w tych namiotach znajdowały ? 

— Widziałem je na własne oczy. 

— Gdzie się podziały ? 

— Jużciż dpstały się temu, co miał do 
większe prawo. 

— Któż on był taki? 

— A któż inny, jeżeli nie twij did, panie sta- 
rosto, a po nim twij bat'ko? Był to plon wojny. 
Zdobycz szabli pana wojewody wołyńskiego. 

— Cóż z niemi zrobił mój ojciec? 

— Ukrył tu 


nich naj- 
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jazd przez Galicję cesarza Franciszka Józefa |się do tej prośby, cesarz przyjął aztuciec z rąkji Przemyślan z podwładnymi urzędnikami, straż |dwie piramidy od wyjazdu także dwie takie sa-|lepszego, chleb i sól jako godło wierności i mi 
wy iż w razie potrzeby Aastrja może |króla kurkowego i wystrzelił, a gdy maszynerja|skarbowa bobrecka z swym komisarzem. Czter- |me przez miasto postawione, nad niemi powie-|łości. Na tym chlibi i na toj soły wozrasta 
znaleźć na terytorjam sąsiada potężniejsze siły |tarczy odpowiedziała dwoma wystrzałami moż: |naście dziewcząt rzędem ustawionych przed wej-|wają flagi; na piramidach napisy: badat wirni i poddani Twojeho  prestoła. 
niż ETL przygotowane przez Moskwę do daagogeai, a kazozy wyatapit ai pokazat ‘gian do pawilonu sypaty comi kmag pod Nara z królem! — Kriu narodem, hir żyje LIE nasz wips JA j 
ro: nia cji. wójkę w czarnem salutejąc z zwykłemi hono-|nogi; prezes powiatu Czajkowski powitał mo- ak brzmiał cngi głos śród ludu esarz odpowiedział marszałkowi powiat 
W ten sposób przadstawia opozycja fran- | rami tdlic, cesarz Z EAM uśmiechał się| narchę Drenai -e chléb isol. Cesarz] Gdy święcono ed Maj. | wema po franodakuk „Je suis content pa YOMA | | 
cuska położenie Europy nie, tracąg nadziei, iż |niedowierzając, uważając to xa akt kartuazji, | podziękował po niemiecku, poczem rozmawiał z| — Io dziwo! i o cudu! revoir et ja vous ramercie; c'est trés joli“. (Je* | 1 
pokój zachowanym zostanie. Czy ozo jest tra- |lecz następnie gdy wystrzał stwierdzonym z0-| pomienionym prezesem, starostą Dittrychem, prez.| Dziś rozbrzmiewa cały kraj stem zadowolony, ża pana znowu widzę, i dzię” | . 
fae? — bliska przyszłość pokaże. stał z całą formalnością i wpisanym do księgi |sądn Pogliesem, duchowieństwem i naczelnikiem | Jakby jednym korowodem kaje; to bardzo ładnie). i 
Nie wiadając mojego własnego 0 |strzałów, wezwał łaskawie członków towarzy- |tntejszego sądu. Ze wspaniałego jak na Bóbrkę| „Naród z królem! Kró! z narodem!“ P. Holman, zsatępcs starosty przemówił do | | 
niem zdania, zrobić wszakże muszę uwagę, iż|stwa do dalszego strzelania, które t-ż król kur- pzzyjęcia był widać zadowolony, co dowodzi, że| Tron na polskich sercach zbudowany ceshrza witając go i dziękając za przybycie, ce- ! 
wojownicze zamiary Gambetty, jeżeli są rzeczy-|kowy a po nim członkowie kontynuowali, lecz| zamiast zapowiedzianych 5, 16 minnt tu zaba-| Przemoże wieki, rozgromi Tytany! sźrz odrzekł: „Dziękuję za tak miła witanie*. 
wiste, łatwo powstrzymane być mogą przez 0-|radość z przytomności cesarza odbierała naj-|wił. O godzinie Smej cesarz wsiadł do wagonu,| Oprzyj Twą koronę o Lechickie ramię Dr. Ignacy Kamiński poseł i burmistrz Sta- | 
gólną do wojny niechęć całego ladu francuskie-|wprawniejszym potrzebny do ropist spokój i |żegnany z zapałem okrzykami: „Niech żyje!*| A Twej potęgi moc wrogów nie złamie. nisławowa w serdecznej przemowie, która wzra” | 
go. Stronnictwo radykalne, którego wpływ ro-|kule z początku mijały upornie czarne koło; |Bsnderje konne odprowadziły na kilkasct sążni| Boże pioruny, — nie ziemskie trucizny, szyła monarchę, tak cesarza przywitał: U 
śnie z dniem każdym, jest najmocniej poxojowo |zrozumizł to zupełnie cesarz i z zadowoleniem | poriąg dworski. Z upadku martwe dżźwigają ojczyzny! „Pozdrawiemy Cię Najj. Panie w najgłęb- 
usposobione. Baz jego poparcia Gamtetta nie | przypatrywał się pospiechowi i rozrzewnieniu f TA Ruś i Polszcza — odna rola szej pokorze i poddaniu się sercem przepełnio- 
zdołałby się utrzymać przy władzy, zwłsszcza, | strzelców, wreszcie po kilku łaskawych uwagach Z Halicza d. 15. września. Na dniu dzi- Ruś i Polszcza — odna dola nem radoście, wśród uniesienia i okrzyków po- 
iż baurżoazja, którą w nim widzi awe bożyszcze, dzielonych także przez nawiestniks, pożegnał | slejszym około godziny 10. przejeżdżał cesarz przez Ruś i Polszcza — odna wola zdrawiamy ię Najj. Pania jako wspaniałego| | 
opuściłaby go niechybnie, gdyby faktem być mia- koło strzelających i na uajnniżeńszą prośbę | falicz. Na dworcu kolei wspaniale udekorowanym I skriż Polezezu, Ruś i Łytwu dawcę swobód narodowych powróconych nam 
ły jego plany wojenne wspólnie z Gladstonem i (skarbnika udał się z nim na salę do stotu, |Nader licznie zebrana publiczność miejscowa i z o: Odnu czaty dneś mołytwu : praw historycznych i obywatelskich swobód. 
Orłowem ułożone gdzie znajdowały się insygnia towarzyztwa z kolicy, deputacje gmin wiejskich z chorągwiami i Spasy Hospody korola! Pozdrawiamy Cię na progu tego miasta, które | 
Nie małą także przeszkodą w przeprowa |księgą zapisową, w której po okazanin cesarzo- duchowieństwem na czele, Rada mlejska halickaj Dni i de. już 7ej.|po ostatnim pożarze Twoją szezodrobliwą ręką 
dzeniu tyo Maw byłoby podniesienie sprawy |wi podpisów ó. p. cesarzów Franciszka I. i|pod przewodnictwem burmistrza dr. Przesmyckiego, Doia 15. m rana samago 0 godz. Już 7ej.jF hojnaści ai liszczów. iak fenik 
a, ' 4 i tą + y - ? iej pomimo niepogody i deszczn, niezliczone tłumy, |1 hojnnseią wzniesiona z gliszczów, jak feniks 
polskiej przez Austrję w razie wojny z Moskwą. Ferdynanda, 5. p. cesarzowej Karcliny, tudzież | duchowieństwo miejscowe obydwu obrządków, zbory był jast i skoli kolica dwor- |odrodziło się z popiołów, z którego szczytu 
Sprawa ta, aczkolwiek zawzięcie o miej milczą |liczne podpisy arcyksiążąt, na ostatek podpisy |zraelickie i karaitów, urzędnicy e. k. sądu powia- p pa i i piast i økolic, zalegają oko R Ry wikży; który przed, dwatadki laty lota?“ Oii 
4 rtanistyczne dzienniki, nie przestała być po-|z OAWIEdRÓE:Ł r. 1851, Cesarz wpisać raczył do |t0veg0, młodzież szkolna, wszystko to witało przy | Sa. „* mtj tApasny, wybornie przez tze Bf ch ko wiwa) dziś wzdęte wiatrami chor +4 
stlarię we Francji. Rząd, któryby przeciwko | księgi po palskn: Franciszek Józef. Dalej wpro- | S18łosie salw i muzyki z uniesieniem ukochanego | dode - 
niej wystąpił, chociażby tylko pośrednio przez|wadzony do pokoiku, gdzie rozłożona były 
fakt przymierza x Moskwą, nie zdołałby się dła- | wszystkie przywileje starożytne towarzystwa, £ 


+ 


straż miejską pod przewodnictwem Z. Wąsowi- 
cza, przez straż oguiową ochotuniczą pod komen- 
dą p. Miillna, i przez straż honorową pod ko- 
msada p. Milerowicza. W wilię, d. 14, przyby- 


gwi» na radośne powitanie Najj. Cesarza i Króla. 
Gdy nam wysokie szczęście powitania Nzjj. 
Pana w murach naszego miasta na teraz nie 


cesarza. Burmistrz miasta z dodaną mu deputaeją, 
do której weszli ks. kan. Strzelecki i p. Marcin 
Dziama, naczelnik e, k. sądu i inni, podając chleb 


go utrzymać pod ciosami katolickiej i radykal- 
nej opozycji. 

Nie chcemy się wdawać w dalsze kombina- 
cje, lecz o tem was xapewnić mogę, iż nie jest 
to tylko mojem zdaniem, ale zdaniem wielu 
światłych Francuzów, iż podniesienie sprawy 
polskiej przez przymierze auztrjacko-pruskie u- 
czyniłoby niemożebnem wytrwanie Francji, a 
nawet Anglii w przymierzu z Moskwą. Jeżeli 
zaś ta mówię o sprawie polskiej przy rozważa- 
niu ogólnego ożenia Europy, jak się ono 
przedstawia francuskiej opozycji, to dla tej przy- 
czyny, iż od chwili przekonania się o wpływie, 


e na Polaków, ostatni zaczęli być poczyty- 
wani jako czynnik wielkiego, bo często decydu- 
jącego znaczenia dla spraw, jakiemi się zawich- 


rzać poczęła Europa. 


Cesarz we Lwowie. 


W azupełnienia opisu odwiedzin cesarza 
na Strzelnicy nadesłano nam nastąpujące szcze- 
góły: We wtorek o godz. 3. po pcładniu przy- 
był cesarz na strzelnicę, gdzie powitany został 
21 strzałami mośdzierzowemi i hymnem ludo- 
wym wykonanym przez muzykę Harmonii. Na- 
stępnie przemówił przełożony towarzystwa Fran- 
ciszek Popowicz: 

„Wasza Cesarsko Królewsko Apostolska Mo- 
ści! Najjaśniejszy Cesarzu i Panie! 

Najaniżeńsze i najwierniejsze c. k. uprz. 
towarzystwo strzeleckie czuję się s liwem, 

ik,ma dozwolonetm jest u stóp Najniłościważego 


Pana złożyć .wyrazy czci i niezło- 
manej ści, a przejęte temi ucznciami przez 
cztery wieki swego j cenne 


W j i 
słej wådgàmmotei, 
DASZEMA 
znaj aliemeńci daiar ate dake dra | 
szonej czego. 

"W połączenia z całym krajem w uezaciach 
nsjszezerszej wdzięczności za najłaskawsze od- 
i kraja, a szczególnie naszego przyby- 
tku, z głębi serea: Niech żyje i panuje 
szczęśliwie nasz Najjaźniejszy Cesarz i Pan." 
Qrrzmiące „Niech żyje!* zabrzmiało z tysiąca 
ast przytomnych. i Emis 

Cesarz odpowiedział najłaskawiej kilkoma 
słowy, poczem przedstawiono mu króls kurko- 
wego M. Walichiewicza, drugiego przełożonego 
A. Kozłowskiego, skarbnika i gospodarza towa- 
rzystwa L. Pierożyńskiego, tudzież dawnych 
przełożonych i członków. Z prawdziwie monar- 
szą łaskawością przemawiał cesarz do każdego, 
wypytywał się o stosunki Towarzystwa, a wstę- 
pując do przysionku, oglądał tarcze starożytne, 
które ułożone wedle lat, tworzą część historji 
towarzystwa. Wszedł do sali, gdzie pomiędzy 
licznemi a pięknemi premiami członków, jaśniał 
wspaniały i kosztowny serwis srebrny w aksa- 
mitnej skrzynce w wartości 1.000 złr. darowany 
przez cesarza towarzystwu. Serwis ten jest zło- 
żony z 6 sztuk misternej roboty przyrządów, 
pomiędzy któremi na dużej prześlicznej tacy, 
wyryty jest dzień 14 września 1880 jako pa- 
miątkowy z drogieh dla lwowskiego towarzy- 
stwa strzeleekiego odwiedzin cesarza. Skarbnik 


towarzystwa składając najuniżeńsze dzięki za 
dar tak wspaniały, prosił zarazem cesarza o 
rozpoczęcie cesarskiego strzelania. Przychylając 


(Ciąg dalszy.) 

P. gubernator i żandarm, który ze szcze- 
gólnych względów — dla Siengalewicza nie zro- 
bił donosu o tem co zaszło, widocznie hołdują 
przekonania rozpowszechnionemu w Moskwie, 
że bicie po pysku nie jest obelgą! Wszakże 
pewien oficer, który po „szczoczynie" otrzymał 
publicznie w pewnej restauracji w Warszawie, 
gdy mu mówiono, że to wstyd dla oficera aby 
dał się bić — oświadczył: „Na! Wot! Eto du- 
raczestwo|! ja w Pieterburgu połuczył czetyre 
raza po szczoczynie! Na da, a Pisterburg to 
bolszyj gorod kak Arszawa." Moskal, jakiebądź 
zajmowałby stanowisko, upiwszy się musi zro- 
bić jakąś awanturę; wtedy znika wszelki ślad 
ogłady jego — wtedy z salonowca, człowieka 
nadzwyczaj gładkiego i eleganckiego staje się 
gburem, dzikiem stworzeniem, wtedy jego „szy- 
rokaja russkaja natura" wychodzi na jaw. Nie- 
jednokrotnie zdarza się, że pp. generałowie, 
prezesi, prokuratorowie itd., popiwszy Się szam- 
panem i „wodką* — i nie wiedząc juź co mają 
rebić z nadmiara wesołości, w zakładzie, w któ- 
rym się znajdują, wszystko co podpadnie im 
pod ręce tłuką i łamią! Po takiej dzikiej or- 
gii, zapłaci za ne szkody 
, oczeń dowolno!* 


dniey, panowie i magnaci. wi k 
ru laty żył jeszcze anci. W Mos e przed pa 


; D, który za ro- 
bla dał się bić tw. dł - 
ble pięścią. Bił arzy dłonią, a za dwa ru 


go też kto chciął 
wyprawiano jaką orgię, to 1 


' jaki Austrja przez swoją politykę wyrobiła so- 


pełni Lora dostojnej 
uczać niewyga- 
pragniemy zawsze i wszędzie | muzyki 

j Panu i Jego Najdo- | przez 3 
„Alzaera, 8 przy pierwszym tosście na cześć. 


wielkiem zajęciem słuchał cesarz treści przywi- 
lejów i wyjaśnień skarbnika, który tu w krót- 
kości wysnnł chronologicznie historję towarzy- 


stwa, począwszy od Zygmunta Augusta jako 


założyciela (1545) i jego następców aż do naj- 
nowszych czasów. Uznając cenność tych szace- 
wnych dokumentów, wypytywzł stę cesarz skar- 


bnika o niektóre szczegóły i stosńnki, przyjął 


najłaskawiej otrzymane odpowiedzi i uwagi z 
dobrotliwym uśmiechem i wyszedłszy na balkon 
okazał się zebranemu narodowi, który go okrzy- 
kami radości witał. 
oznaki wszędzie towarzyszązego mu przywiąza- 


nia i czei, pochwalił piękne założenie ogroda 


strzeleckiego i gustowna przyozdobienie strzel- 
nicy a zwracsjąc kilka słów najłaskawszych do 


skarbnika, odszedł z namiestnikiem i ze świtą 


wśród nieustających okrzyków lažu. 

Tarcza cesarska, na białem tle, u góry ma 
cesarskiego orła; wkoło napis: „Jego ces. król. 
Apost. Mość Cs3sarz Franciszek Józef I. strzelał 
do tej tarczy na dniu 14. września 1880.“ Ko- 
sztowny sztuciac, zx którego cesarz strzelał, 
jest najnowszej konstrakcji cdtylcowej, i był 
własnością członka towarzystwa Marcina Mólle- 
ra, kapca i obywatela m. Lwowa, który uszezę- 
śliwiony tym zaszczytnym trafam darował to- 
warzystwa ten s3taciec na wieczną pamiątkę 
szczęśliwych nam i tak drogich odwidzia mo- 
narchy. — Zakład ten objawu szczóropoddań- 
czego przywiązania przechowany zostanie wraz 
z dawaemi sztućcami (krzemionkowej kon- 
strukcji), z których strzelał śp. cesarz Franci- 
szek I., w osobnej szafie, do której oszklenie 


stosowna A. Kozłowski, drugi przełożony tow8-| -- 


rzystwa sprawić zsbowiącał się. 

Wieczorem tzłonkowie towarzystwa zebrali 
się w sali strzelsekiej do wspólnej uczty; gdzie 
serdeczne toasty na pomyślność cesarza i jego 

rodziny wygłaszano przy odgłosąch 
armonii* nektarem ofisrowanym hojnie 
p onków towarzystwa, Marcina Mfillera i 
jaśsiejszaj a tak powszechnie ukochanej pary 
s rzyniósł a A. Kbałowski ich nowe 
portrety bród okrzyków radości do sali, i ofia- 
rował ja również w darze towarzystwu. 

Niepodobna opisać ta zapału, który pano- 
wani w każdem sercu, ani też treści licznych 
mów, w tom jednak zgodzić się musimy ze zda- 
niem jednego z mowców (W. Zaaka), że jak 
dłage strzelnica istnieje, nie było tak entazja- 
stycznych oznak czci i przywiązania dla mo- 
narchy, jak w tym dniu uroczystym, gdzie xe- 
brani członkowie różnych narodowości (Polacy, 
Rusiny, Czesi i Niemcy) skojarzeni węzłem 
szczerej jedności, ożywieni tymże samym du- 
chem, składali hołdy należne ukochanemu mo- 
narsze. 


Podróż cesarska. 


Bóbrka. 

Cesarz przybył wczoraj o godz 7. min. 44 
do Bóbrki, witany salwami możdzierzowemi i 
gromkim okrzykiem pięćtysięcznej ladności. Kon- 
ne baterje konwojowały pociąg. Na dworcu ła- 
dnie udekorowanym ustawiły sig szlachta po- 
wiata, duchowieństwo, nrzędnicy i depatacje 
wszystkich gmin powiatu Bobreckiego, Przemy- 
ślańskiego i część Rohatyńskiego. Pojawili się 
prezydent sądu złoczowskiego z prokuratorem, 
starosta bobrecki, przemyślański i rohatyński, 
naczelniey sądowi z Bóbrki, Rhatyna, Glinian 


Ae aaas à T 7) 
wszystko 


Uprzejmie dziękując za te 


i miód przywitał mową cesarza, który wyszedł z 
wagonu wśród okrzyków radości i łaskawie odpo: 
wiedział, poczem zostały przedstawione deputacje, 
do których cesarz po kilka słów wyrzekłszy, ski- 
nieniem dziękował za tak serdeczne powitanie. Ła- 
godność, uprzyjmość z tych niebieskich oczn każdy 
mógł wyczytać, bo każdy w nie patrzał, z unio- 
sieniem sypano kwiaty, podawano bukiety, a okrzy- 
kom nie było końca. Podawane prośby, gdzie tylko 
cesarz zoezył, sam po nie ręce wyciągał i takowe 
przyjmował, poczem wstąpił do wagonu i jeszcze 


i ztamtąd ogólnej radości się przypatrywał. — Całe 


przyjęcie wypadło uroczyście i serdecznie pomimo 
natłoku publiczności tutejszej i z dalekich stron 
przybyłej ludności wiejskiej. 

Po odjeździe cesarza przyjmował gości miej- 
scowych i zamiejscowych powszechnie poważany na- 
czelnik e. k. sądu p. M. Dziama, z ową staropol- 
ską gośńcinnościę, jakiej już po dziśdzień mało na- 
potykamy. Chociaż zaproszonych, jak to mówią, by- 
ło jak pszczół w ulu, przecież nie brakło niczego ; 
mnożył się dar boży jak ongi u Piasta i wszyscy 
byli tą gościnnością uniesieni. Spełniano toasty za 
zdrewie cesarza, który, jak to ksiądz dziekan po- 
wiedział: „nie żelazem i kulami, ale sercem nad 
narodem panuje* ; — za zdrowie zgodnych braci 
jednej ziemi; na cześć godnych mężów ojczyzny; 
za zdrowie gospodarza itd. Muzyka przygrywała 
podczas objadn naprzemian arjo polskie i ruskie, a lud 
zebrany cieszył się, że miał wzór jedności i zgody 
i przykładnej uroczystości, jaka na długo zostanie 
nam w pamięci. 
Stanisławów. 
.Dworżeć Xolejewy, ożdobidny cały w girian* 
dy i kwiaty, przedstawia piękny widok. Nad 
gmachem powiówśją różnokolorowe Sagi, po nad 
któremi dominuje wielka faga o barwach au- 
strjackich czarmo-żóltych. Peron rozszerzony cią- 
gnie się aż do trzeciego toru, którym zajedzie 
pociąg cesarski. Peron wysłany jest kobiercami 
i ubrany w kwiaty egzotyczne z oranżerji woł- 
czynieckiej p. Halperna. Słupy żelazne ożdobio- 


ne w kwiatyi w zieleń, z której występują orły 


na złotych tłach, herby domu cesarskiego 1 her- 
by Pilawa miasta Stanisławowa. U głównego 
wchudn herby Bawarskiego domu są połączone 
z domem Habsburgów. Okna, drzwi i wchody 
pięknie są ozdobione w kwiaty ¢ girlandy, eo 
tworzy symetrję istotnie piękną. Po obu stro- 
nach dwores znżjdują się dwa obeliski mający 
każdy po 180%' metrów wysokości, konstrukcji 
silnej drewnianej, w środka nałożone chrnstem 
i zielenią otoczoną w ramy biało malowane. Na 
obelisku znajdują się herby cesarskie .i litery 
F: J. połączone, U szczytu każdego obelisku po- 
wiewa wielka flaga czarno-żółta. Wzdłaż całej 
stacji zatkniętè 14-metr. PY 4 Z jednej strony 
przy wjeździe jest trybuna dla publiczności, u- 
stawiona jednakże w miejsca wcale niedogo- 
dnem; za dworcem wzniesiona jest piękna try- 
buna dla urzędników i robotników kolejowych. 
Nad nią powiewają flagi różnokolorowe; w środ- 
ka u szczytu jest orzeł austrjucki, pod nim na- 
pis wielki „Firibus unitis“, pod napisem zaś 
wielka lokomotywa narysowana z natury, „Ja- 
trzenka*. Po bokach monogramy domu cesar- 
skiego, a cała trybans na wzniesieniu, ubrana 
w zieleń i kwiaty bardzo pięknie sią przedsta- 
wia. Sala cesarska, raczej dwie sale przezna- 
czone dla monarchy, ubrane i umeblowane są 
elegancko i z komfortem; kwiaty rzadkie, dra- 
perje bogate i ustrój cały jest prawdziwie urzą- 
dzony z gustem. Od wjazdu na dworzec stoją 


wu 


Szkice z Kongresówki. 


i jak tylko | miesięcy 


wała, „je uczęszczają | i 


SZeTzącem zarażliwe wyziewy» 
jest także zgniła, bo taką dostarczył „podrad- 


Eee (dostawca), nabywszy ją 2% tanie pie- 


nią 
Wieczór żołnierze dostają kaszę jęczmienn 

z madłem lub słoniną, „de ai buraki, lub kar. 
tofie. Oprócz tego każdy <a dostaje spor 
ilość chleba rad w xeôrym niejednokro- 
tnie wewnątrz znajdują s różne gałgany| Žo- 
du każdy szeregowiec pobiera (jeżeli mu go wy- 
łacę, 00 rzadko a, zdarza) nadzyyczaj mało, 
bo na oztery miesiące ok Mo 3 rabli. Pobyt w 
koszarach każdego zwiedzającego nabawia kata- 
ra, bolu głowy, 8 co gorsza, naraża się że wyj: 
dzie z nich ubrany w pewne stworzonka, zali- 
czone do plag egipskich. Bielizna i umuuduro- 
wanie żołnierza również wiele pozostawia do 
życzenia, wszystko jest robione z lichego mate- 
rjała i na wyrost, żaden żołnierz nie ma mun- 
duru dopasowanego! Żołnierz, wychodzący nA 
miasto, wygląda zaprawdę jak obdsrty żebrak, 
a tyle na nim brudu i niechlujstwa, że po- 
pchnięty i prayparty do ściany mógłby się do 
niej przylepić. Ca: k wieczorny i apel #8 

Utrzymanie koszar moskiewskich przecho- |tylko dla formy, i go też po nocach załdaci 
dzi wszelkie pojęcie, są to nie mieszkania ludz- |włóczą się po niieach i szynkowniach, gdzie pi- 


Jeszcze słów parę o tutejszem wojsku. We- 
dle naszych ustaw o słażbie wojskowej, każdy 
kto skończył 8 klas gimnazjalnych i zdał egza- 
min dojrzałości, wstępuje de wojska jako ocho- 
tnik ną czas sześciomiesięcznej służby. Ocho- 
tnik taki bezwarunkowo mieszkać musi w ko- 
szarach między mużykami, musi jeść z kotła 
itd, i nakoniec mum być w „łagierze* (obóz). 
Taki ochotnik wstępuje do wojska w listopa" 
dzie, a wedle przepisn winien być nwolnionym 
w kwietnia, iw gdzie tam! tak być nie możę, 
bo „łagier' jest dopiero w lipen i trwa Sra 
miesiące! A więc ów ochotnik musi słażyć 11 

| Ochotnikom takim nie wolno bywać 
w kawiarniach, re- 


w teatrach, na konsertaeè, gdzie jenerało- 


stauracjach i innych miejscach, 


ła straż ogniowa ochotnicza z Bvhorodczan, ko- 
mendant p. Topolnieki. Nasza straż ochotnicza 
wystąpiła z muzyką na jej spotkanie do roga- 
tek Łysieckich. 

Od wjazdu do dworca liczae tłamy napel. 
niają rampy. Na trybanie niewiele osób, bo w 
niekorzystnem miejsca postawiona. Dalej ku 
dworcowi stoi straż ochotnicza z chsrągwią, 
szkoła wydziałowa żeńska pod dyrekcją pani 
Kloss i Oshkrouka -dziewcząt pod przewodni- 
ctwam pani Moroczkowskiej. Mazyka miejska 
„Harmonia“ ustawiona przy peronie. Z drugiej 
strony peronu są szkoły wydziałowe i Średnie, 
szkoła realna i gimnazjum. W trybunie kolejo- 
wej znajduje się korporacja robotników kolejo- 
pa i stowarzyszenia rękodzielników „Gwia- 
zda. 

Dyrekcja przysłała ze Lwowa plan ubrania 
dworca, jednak ominęła w planie pomieszczenie 
dla urzędaików i robotników mwaratatowych. P. 
inżynier i naczelnik warstatów Birnbaum, za 
własną inicjatywą kazał dopisro ustawić wapa- 
nisłą trybanę, którą z początku chciał pokryć 
kosztem urzędników. P. Klaudy, który przybył 
do Stanisławowa, wziął dopiero trybunę na 
koszt towarzystwa. Stowarzyszenie „Gwiazda“ 
udało się do p. Birnbaama, który dał chętnie 
pomieszczenie na trybunie, 

Błyszczą tn stroje polskie choć nie Jiczne 
jaż od godziny 83j rano. Zi:uważaliśmy na pe- 
ronie w strojach polskich: marszełka powiato- 
wego p. St. Brykczyńskiego, dr. Igu. Kamiń- 
skiego, dr. Szydłowskiego, br. Błażowskiego, p. 
Bykowskiego, p. Zarewicza, p. Niementowskie- 
gó i innych."Ustawione były na peronie w pół- 
kole reprezwntacje jak następuje: duachowień- 
stwo trzech obrządków : łacińskie, ruskie i or- 
mięńskie. Kanonicy ks. Krasowski, 8 sankowski 
i Isakowicz. Daputacja szlachecka za Staninła- 
wowskiego i Bohorodczan, starostwo x p. Hel- 
manem, starostwo bnczackie, sądownictwo sta- 
nieławowskie, korpns profesorów z pp. dyrekto- 


Tami Ksrekjartem i Czaczkowskim na czele, u- 


rząd pocytyowy i telegrafa, Izba adwokatów z 
p. Emiuowiczem, kaha? israelicki z rabinem, 
rada miajska stauisławowska a zamykał półkole 
korpus cfiterski różnej broni x p. pułkownikiem 
hr. Newhansem ną czele. 


sku jak następuje: , y 
l Najas niejszy Panie! Przejęci głęboką wdzię: 


lecz jakieś nory! Woń odrażająca napełnia ją i biją się, a często, jak się zdarzy, przecho- 


Wśród 


frontem 
swymi komondantami. 
A Koleteństwa w Zr: fo ui 
0 owym espr ma (u 1 mowy, 
bo i jakże być może? Czy w słażbie czy poza 
ałażbą pan praporszczyk, czy kapitan, lab me- 
jor, przy jenerale mie śmie usiąść, lecz stać „ra- 
po szwami“, różnica ta atopni istnieje nietyl- 
ko za życia, lecz i po Śmierci, albowiem na 
cmentarza grzebią zmarłych wedle rangi, i tak 
mamy tam oddziały: sałdatów, faldfeblów, pra- 
porozyków, poraczyków, kspitanów, majorów itd., 
a wszyscy Chowani są szeregami. Rozróżnienia 
takie zmarłych jest także i między cywilnymi. 
Koleżski registrator nie może być pogrzebany o0- 
bok sztatskiego sowietnika, a ten obok gaber- 
BAW ai 
ołnierz moskiewski jest najnieszexęśliwszą 
istotą na całym świecie że w ma i głodno 1 
chłodno i do doma daleko, Każdy nim pomiata, 
każdy nim pogardza — kążdy nad nim się pa- 
stwi! Gefrajter bije, kapral bije, praporszczyk 
bije — słowem wszyscy biją — choć ukazem to 


zabronione. Zabronione jest bicie kijami — ale 


820: e“ lab a 
"Kowol sry ab tak „w zaby” bić można 


Jak umundurowanie tak też i azbrojenie 
utrzymywane w najskropniejszym stanie, 


jest 


d|Śniatyński witany entuzjastycznie przez nad- 


dopisało, to niech nam wolno będzie z tego” 
miejsca niejako na progu miasta nexcić okrzy- 
kiem w obu jęcykach plemion pobratymczych i 
500 lat ściśle bratersko z sobą połączonych, roz- 
głośnym okrzykiem „Niech żyje Najj. Pan Rasz 
Najmiłościwszy Cesarz i Król!" „Naj żyje N. P. 
Najmyłostywszyj Cisar i Korol, Mnohaja lita i“ 

Czsarz odpowiedział: „Pańskiej energii i 
zabiegom miasto zawdzięsza dobrobyt swój i 
upiększenie. Żałuję, mocno żałuję, że czas mi 
nie pozwala być w mieście waszem.* 

Trzy panienki pp. Słonecka, Iluicka i Mej- 
zels wręczyły pyszny bukiet kameliowy ubrany 
w brabanckie koronki cesarzowi i sypały kwis- 
ty u stóp jego. Panna Słonecką ubrana w pię” 
kny żapanik niebieski przemówiła : i 

„Najjaśniejszy Panie, przyjmij ten dar hoł- 
Mi Cesarz ukłonił się, podziękował i wziął 

nziet. h 

Marszałek przedstawiał następnie depata* 
cje, cesarz przemawiał łaskawie z każdym, 

Mówił z p. br. Błażowskim, br. Romaszka” 
nem, p. Burzyńskim. 

Cesarz mówił z pp. Ozurewiczem prezesem 
sądu obwodowego, z p. Paulem prokuratorem | 
z p. Pokińskim nadradcą dyrekcji skarbowej. — | 

Spytał się cesarz p. Halperna ilu gmina 
tutejsza liczy Izraelitów. P. Feliks Lewicki 
rzekł do cesarza: „Sire, né en France, en emi- 
gration. polonaise, je remercie Votre Majestó de 
m „Yvoir donzó nne patrie." (Najjaśniejszy Paniel 
Urodzony wa Francji w emigracji polskiej, dzię- 
kuję N. Panu że dałeś mi Ojczyznę). Cesarz od- 
pre mni „Jo «Gy Usa de MT voir ici. 

s vogs insta estem szczęśliwy że p. 
tu widzę, czyó się tu uśtulił?) p. L, odrzakł : 
„Oai Sire“ (Tak N: Panie) cesarz edparł: „C'est 
RAM „z tres bien" (To dobrze, to bardzo | 

oborze). 

Cesarz rozmawiał potem z pp. oficerami, po- 
dal rękę p. Brykczyńskiemu i przy męązyce, 
salwąch z mośdzierzy i okrzykach entuzjaśty- 
cznych „Niech żyje" wszedł do wagonu. Pociąg 
cesarski. raszył o 10 minut 45 do Kołomyi. 

‘Cesars bawił 15 minut w Stazisławowie. 

Z rana padał fe3tcz ciezki + ciągły; około 
8. wypogodziło wię mapełnie i najpiękniejsze po- 
goda trwa dzień cały. 


Śniatyn dnia 15. września (pryw.) 
Najjaśniejszy pan przejeżdżając przez powiat 


aem- 


zwyczaj licznie zgromadzoną ludność wszyst- 
kich stanów. W Zabłotowie ustawiono bra- 
mę tryumfalną. Wjeżdżając na stację Snia 
tyn, cesa z witany okrzykami, niech żyje 
mnohaja lita, przez kilkutysięczną ludmosi 
Hr. Borkowski z Borszczowskiego przemł1 
w następujących słowach : ja 
„Najjaśniejszy Panie! W 
., »Cesarzu a królu nasz! Jak kraj © 
&1 1 szeroki, od brzegów Wisły i nad DĄ 
strem, jeden tylko głos przywiązania i wdzi 
czności dla Ciebie Najj. Panie słyszeć. sę 
daje. Nam tu na kresach mała tylko cze 
stka powitania i jednocześnie pożegnania 4 
udziale Się dostaje. ( 
„Pozwól tedy Najj. Panie! by lud n 
powitanie Twoje tutaj zgromadzony, prże: 
usta legalnego reprezentanta władzy autonć 


Masztry mniejszych oddziałów odbywają tir 
tu zawsze między 9tą rano a l2tą w południe 
a często dopiero między litą a 4tą nii 
wśród najokropniejszego upałe, ap też doi 
nierze jak muchy pod żarsąc omieniam 
słońca, lecz cóż to szkodzi że żołnierz pad: 
tknięty udarem słońca, kiedy p. jenerałowi "ni 
nie brakuje i słońce go nie pali? ! 

Spadł sałdat z konia lub z działa przy ma: 
newrach — złamał sobie rękę lub nogę, albe 
też działo przejechało go, ne to cóż to znaszy | 
zawiozą go do szpitala i jeżeli tam nie umrze | 
to się wyleczy, a jako kaleka pójdzie do domu 
pobierając 7 rubli 50 kop. na rok w. l 
Jeżeli taki nieszczęśliwy ma dom i rodzinę, k 
jeszcze pół biedy, a jak nie, no to bierze ki 


am Z 


armii moskiewskiej niema, |żebraczy do ręki i x piersią okrytą liczaem 


medalami i krzyżykami, włóczy się po kraju ' 
wyciąga rękę po jałmużnę. 

Pewien młody człowiek, skończony  ñiolog 
z patontem uniwersyteckim r. 1878 wstąpił. ja: 
ko ochotnik do wojska — i z Warszawy podą: 
żał koleją do Kiszyniewa, gdy oto na jednej x 
stacji kolei Kiszyniewskiej nastąpiło spotkanie 
pociągów — i owemu modema człowiekowi 
zgruchotaną została noga, którą w pobliżu stawi 
biodrowego ampatować musiano. Biedak nacjer 
pia? się straszliwie, leżąc w szpitalach kijów 
skim i kurskim. Wyzdrowiał nareszcie, uwol 
niono go też z wojska dając jednorazowe wspar 
cie 150 rubli. I na tem koniec! Dziś człowiel 
ten mający ubogą starą matkę — sam kaleka— 
nie może w żadnym biurze znaleść zajęcia, b 
Moskale powiadają dostałeś 150 rubli cóż chces 
od nas więcej! Idź i bądź żebrakiem! Otóż t- 
kich nieszezęśników mamy tu tłamy, które m 
M yć dla siebie i społeczeństwa. Piękna ar 

a — piękny rząd ! 


QD. e. 2) 
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wił ze starostą Andahazym, marszałkiem 
br. Kapri, burmistrzem Sniatyna Niementow- 
skim, zasięgając wiadomości o stosunkach 
miejscowych i z duchowieństwem obrządków 
wszystkich. Cesarz zabawił 10 minut dłużej 
nad program. Odjechał wśród entuzjastycz- 
nych okrzyków na Bukowinę. 


Kronika miejscowa i zamiejścowa. 


Dmia 16 września. 


* Bankiet ezłonków straży obywatelskiej odbę: 
dzie się w sobotę dnia 18. września o godzinie 8. 
w sali Grzywińskiego. Zgłoszenia przyjmują pp. 
Mańkowski Marceli nlica Halicka, Ihnatowicz ulica 
Kopernika, Marszałkiewicz clica Krakowska, Strzy* 
żowski ulica Halicka, Zygmunt Baczewaki plac Hs- 
lioki, August Skor! w drukarni Gazety Narodowej 
1 wszyscy naczelnicy oddziałów straży obywatelskiej. 
Wstęp 2 złr.; zgłosić się należy najdalej do sobo- 
ty, godziny 12. w południe. 

* Na tydzień przed przyjazdem cesarza do 
Lwowa, p. Fritz, włeściciel parterowego domku 
przy ulicy Gródeckiej, przyszedł za interesem do 

Hersza, z którym od dawna pozostawał w 
stosmńkach. Gadu — gadu — nareszcie żyd mówi 
do Niemca: „Panie Fritz — prawda, żeście u mnie 
dosyć na furmance zarobili ?* — „No — jakeś tam 
było“ — odpowiada Fsitz. — Na to znowu Her»: 

cia mi grzeczność — jak cesarz hędzie prze- 

aé przez Gródecką ulicę, pozwólcie ml, abym 

jadł na waszym dachn i ztamtąd sią przypatry- 
wał". —- Co to, to nie, mówi Fritz, dach stary i 
słaby, a ja sam z żorą, dziećmi i krewnymi mu- 
s na nim siedzieć. — Pan Hersz taki gruby, je- 
smtzoby mię dach zawalił”...— „Ale komiu mocny?" 
„A — komin mocny“. — „Wiąe pozwólcie mi u- 
é na kominie"... — „Dobrze, ale nie za dar- 
mo"... — Targ w targ — Hersz za dwadzieścia 
centów wynajął u Fritza miejsce na kominie i to 
jeszcze z waruukiem, że właściciel położy na nim 
deskę do siedzena. Mijają dni — Hersz kontent że 
za tanie pieniądze ma rapewnione tak wyborne sta- 
„sgwisko obserwacyjne, aż tu w przeddzień przyja- 
 jdu cesarza rjawia się u niego Fritz, oddaje ma 
 dwadzieście centów i oświadcza, do za miejseć na 
kominie ofńarują mu 2 złr., że go Hersz oszukał 
płacąc za nie tylko 2 szistaki — słowem, że zry- 
wa umowę, jeśli mu Hersz przynzjmniej 80 ct., to 
jsat kwoty resztującej do guldena nie dopłaei. Ale 

Heros obstaje przy pierwotnej umowie, i ani mu 
i są śni o dopłaceniu 80 centów.. „Więc nie?” — 
lie." „A to nie będziecie siedzieć na kominie“... 

a y!“ — „Zohaczymy!* — Rozeszli się 

wani, W sobotę ranintko przychodzi Hersz 
i niepostrzeżony idzie na strych, ztamtąd przez dy- 
maik wylazł na dach, sunie się na czworakach i 
sadowi na kominie. Spostrzegł to Fritz po chwili, 
a pierś mu wezbrała dziwnem ucznciem zawzięto- 


z 


ła przybycia cesarza zbliża się, Hersz z uśmiechem 
tryumfu spogląda z komina — gdy w tem w dol- 
mej części ciała robi mu się strasznie gorąco — 
ezuje jak dym wydokywa się z komina, 
go czadem zawracającym głowę. To Fritz rozpalił 
sń na kuchni. Hersz czuje zawrót głowy, w o- 
sch mu ciemno, ale trzyma się oboma rękami 
komina w nadziei, że wytrzyma tortnrę aż cesarz 
izejedzie. Trudna rada, zawrot głowy wzmaga się, 
iły go opuszczają, opuszcza ręce ł jak kula apa- 
z komina na dach, a z dachu na ziemię. Fritz 
się de rozpukn i zacierał ręce, postawił bo- 

sm na awojem a Herszowi nic się złego nie sta- 

. Nie wiedzieć jednak, czy będzie tak samo we- 
za kilka dni. Hersz bowiem wytoczył mu 
w sekcji III. Ciekawa rzecz, jak sąd roz- 
rzygnie tę kwestję komiczną, ale trudną do roz- 
dązania 


TYT 


DOGA 


Drugi zabawny wypadek opowiadają o pownym 
e, który podczas przejażdżki cesarze po mie- 
s stał w tłumie, trzymając w jednej ręce jar- 
kę, a w drugiej prośbę. Straż obywatelska nie 
dala go przepuścić, Ale z żydom, jeżeli idzie o 
jego interes. nie taka łatwa sprawa. Zaczął się 
Smamotać, a gdy cesarz nadjechał zdołał przełamać 
uaorog i wyrwał się naprzód. Cóż jednak się dzio- 
! W ferworze zapomniał w której ręce ma jar- 
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bami cesarskiemi, opiewające na imię i nazwisko na Korzyść Towarzystwa dobroczynności, z krakow- 
zaproszonego na obiad galowy o tej a o tej godzi. | skiego na korzyść Czytelni akademickiej. Toż samo 
nie z tym dodatkiem, że gdyby zaproszony przy-|wydzłał Stowarzyszenia izreeliekiego ma prosić o 
b36 nie mógł, rano tegoż dnia must w kancelarji |jaden odczyt na swoją korzyść, 

dworskiej umotywować swoją nieobocneść. Inaczejj " 


Kupiec jednak odpowiedział, że musi je wprzód |kołu, w której to deklaracji nawzajem się 


wyczyścić ; poprosiła go przeto, aby w pół godzi 
ny przysłał garnitur do hotelu Arcyks. Karola. — 
W pòl godziny przyszedł sam p. Mayer z klejno- 


bowiem nieprzybycie poczytano by za obrazę, gdyż 
przy stole cesarskim wszystkie miejsca muszą być 
zajęte. Na 10 minut przed oznaczoną godriną 
du przybywają zaproszeni goście do westybula, 
zkąd lokaje prowadzą każdego do osobnej kance- 
larji. Ta zu stołem okrytym zielonem suknem sie- 
dzi urzędnik dworski, a przed nim rozłożone leżą 
białe i błękitne kartki. Przybyły wymienia swoje 
nazwisko, a nrzędnik dworski wręcza me dotyczą: 
cą kartę błękitną, białą zaś oddaje lokajowi. Lokaj 
z białą odchodzi szybko, a gość z błękitrą kartą 
wchodzi do drugiego pekoju, gdzie stoi wistre ce- 
remonii. Gość kłania się, oddaje błękitną kartę 
mistrzowi ceremonii, który mu powisda, czy siedzi 
na prawo czy ra lewo. Wedle tego udaje sią za” 
proszony albo prawemi albo lewemi drzwiami, gdzie 
spotyka dygnitarzs, z którym się wita ceremonial- 
nie, a potem wehodri z zaproszeniem w ręku do 
zali jadalnej. Ta z nadzwyczajnym  pospiechem 
wskazują gościowi miejsce przy stole, gdzie przy 
nakryciu leżą: menu po francusku, program muzyki 
po niemieckr, oraz karta z nazwiskiem obu sąsia- 


obia- | 


Program lwowskiej szkoły politechnicznej na 
rok nankowy 1880/81 wyszedł jaż z druku, i mo- 
(tna go nabyć za 50 ot. w. a. n portjera w gma- 
chu główn:m tej szkoły. 


* Wystawa dzieł sztuk: w auli szkoły polite- 
chnicznej otwartą zostaje ponownie dnia 17. wrze- 
saia, zasilona obrazami Siemiradzkiogo, Zmurki i 
Sandora. Trwać będzie tylko do końca września. 

* Podczas uczty dziennikarskiej nadeszły tele- 
gramy od redakcji Dziennika Poznańskiego i p. 
Feliksa Lewickiego, redaktora Stanisławowskiej 
Kroniki. W pierwszym telegramie poznańska re 
dakcja położyła nacisk na solidarność dziennikar- 
ską zawsze i wszędzie, gdziekolwiek narodowość 
jest uciśnioną. 

* Jeden z członków straży obywatelskiej dono- 
si nam, że podczas pożarn w szpitalu powszechnym 
było tylko kilka z tej straży. Z początku okazy- 
wał się wielki brak wody, po którą posyłaro aż 
na plac Marjacki, następnie czerpano wodę ze sta- 
wu hr. Tnrkułła przy ulicy Piekarskiej, a w koń- 
cu ze stawn pp. Sakra entek, w którym celn ro- 


| 
| 


dów tego, który ma na tem miejscu słedrieć, gdyż | zebrano parkan ogrodu klasztornego. PP. Sakra- 
podczas obiadn rekomendować się nawzajem nie-| mentkom należy się pnbliczne uznanie, z wielką 
wolno. Tn ponczają prsybyłego, że nie wolno ani bowiem gotowością nietylko pozwoliły na zwalenie 
stukać, ani hałasować, ani głośno rozmawiać, ani |parkanu i wyrządzenie przez to znacznej szkody 
wnosić toastów —- poczem prowalzą go szybko doj w ogrodzie, ale nadto przełożona rozkazała całej 
trzeciego salonu, gdzie przyjmuje wszystkich jene- służbie czerpać wodę ze stawu przez co rohota 
ral Mondi. Ztamtąd po ceremonialnem przywitaniu ‘Znacznie przyspieszoną została. A propos pożaru 
idą wszyscy do dużej sali, gdzie każdego spotyka denoszą nam, że pewien członek straży obywatel- 
wielki kuchmistrz cesarski hr. Kirsky. Hr. Kiosky- | skiej, radny miasta i profesor wyśszego zakładu 
emu przedstawia hr. namiestuik przybyłego, a wiel- naukowego, zawezwany do pomocy przy ratunku, 
ki kuchmistrz po jakimś komplemencłe powiada do. Odpowiedział, że zadaniem jego jest tylko straż przy 
gościa: „Machen Sie sich bequem“, Nie znaczy to okobie cesarza. Zaiste, szczególne pojęcie obowiąz- 
proszę siadzó, slbo coś podobnego, bo nawet w sali ków obywatelskich. a 
tej nie ma aui krzesła ani stołu, tylko znaczy to,i = W Królestwie drzewa kwitną po raz wtóry. 
proszę nie stać koło sf. włodących d» polim * U zawiadowcy gmachu ratuszowego do ode- 
cesarskich, jono da wolno po sali bez ba- brenia są dwie zarzntki męzkie, które pozostały po 
lasu i boz głośnych rozmów, | balu, daaym w gmachu ratuszowym, dnia 12. b. m. 


Z uderzeniem godziny oznaczonej (we Lwowie) « 
o 6) wchodzi z pospiechem mistrz ceremonii i woła d Od 1. października wchodzą w nżycie w An- 


„Meine Herren, es kommt Se. Majestat machen Sie 
ein Spalier!* Na te słowa ustawiają się wszyscy po- 
spiesznie w szpaler, gdzie kto może, a cesarz, nie 
zwracając na nikogo uwagi, przez rozwarte przez 
lokajów podwoje miarowym krokiem wzdłuż szpaleru 
idzie do sali jadalnej. Ta siada na pierwszem miej- 
sen, u czoła podkowy, W którę stoły są ustawione, 
a kiedy już nsiadł, wszyscy nader cicho i pospie- 
sznie, prawie bez szelestn zajmnją miejsca, które 
im pierwej wskazanc. Na czterech gości jest dwóch 
lokajów. W mgnieniu Oka, kiedy Wszyscy wedle ty- 


(Strji karty korespondencyjne z odpowiedzią opła- 
[cong ze znaczkami pocztowemi 5 centów po obu 
połowach karty. Karty te mogą być używane do 
Turcji i Egiptu, gdzie istnieją urzędy pocztowe 
austrjackie, tudzież do sandźaku Nowobazarskiego, 
oraz do Belgii, Francji, Włoch, Norwegii, Portu- 
galii, Hiszpanii, Szwajcarji, Rumunii, rzpltej Ar- 
gentyńskiej. Jeśli karty te wysyłane są do krajów, 
|do których obowiązuje opłata 6 centów, należy do- 
|lepió znaczek 3-centowy. 


| Arcyksiążę Józef, naczelny dowódca honwe- 


tułów i rang swoich zasiedli, podają zupę, 1 w nie-| UÓW zapadł bardzo ciężko na zdrowiu w skutek ' 
zwyczajnym pospiechu jednę potrawę za drugą, bez nagłego ochłodzenia nię po manewrach. Lekarze 
względn na to, czy kto zjadł czy nie. Podczas | skwabifikowali słabość jako Ischian, i na razie osẹ- 
obiadu marszałek ceremonii daje tylko lekkie zna- | JZili elektryzowanie jako środek najwłaściwszy. 

ki laseczką, a lokaje zmieniają potrawy, talerze, | * Wiadomości polisyjne a A. 15. września. 
nakrycia i nalewają wina. Dozwolona jest tylko; Skradzione pauu M. 5. z trafiki przy kościele Ba- 
nader cicha rozmowa z sąsiadami, których poznaje zylianów, znączną ilość cygar i tytoniu rozmaite- 
się z kart położonych przy nakryciu. Po skofńczo-'go gatunku i ścienny porcelanowy zegar; panu M.' 
nym obiedzie, mistrz ceremonii daje znak, że ce-|F. z pomleszkania pod l. 74 przy ulicy Janowskiej ` 
sarz wstaje. Wówczas lokaje porywają szybko za jczarne barankowate palto i bronzowy. w pasy ża- 


tami i zaczął rozpytywać się portjera o mieszkaniu 
księżnej. W tej chwili zbiegła p. Góhlerowa (tak 
się nazywa owa pani), bardzo zmięszana, z proś: 
bą, aby przyszedł nieco później, gdyż księżna pani 
jaszcze nie przeniosła się tutaj z hotelu Metropo- 
le'u. Zaledwie jubiler oddalił się, Göhlerowa uciekła. 

Kiedy ją potem schwytano i aresztowano (zo- 
stała zasądzona na 2 lata ciężkiego więzienia) po- 
kazało się, że przeczytawszy historję o hrabi de 
Villeneuve, który jubilerowi Grnnichst dlenowi w 
podobny sposób ukradł kosztowne klejnoty ; chcia- 
ła samą spróbować tego literackiego przepisu. 


Telegrany Gaz. Nar. i ostat. wiadomości. 


Z Petersbarga telegrsfują do berlińskiego 
Togblattu: „Herold petersburgski podaje nastę- 
pująco ciekawe wiadomości: Przed czteremx nie- 
mal miesiącami zjawił się na jednym z tutej- 
szych dwerców kolejowych licho ubrany męż- 
czysna z kuferkiem w ręku. Podstąpiwszy do 
kasy biletowej, oddał kuferek pakierowi kolejo- 
wema do potrzymania, a kiedy wziął go na po- 
wrót, wynagrodził słudze kolejowema tę małą 
fatygg rublem srebrnym. To zdziwiło pakiera i 
obudziło w nim podejrzenie. Dał znać o tem 
pelicji kolejowej, która natychmiast nieznajome- 
go awięziła. 

Opieczętowany urzędowo kofsrek zawierał 
rozmaite materjały palne i wybachające, dalej 
proklamarje i zakazane pisma. Przed dwoma ty- 
godniami dopiero, do którego to czasu wzbra- 
niel się aresztowany dać jakiekolwiek objsśnie- 
nie, uczynił nagle najszczegółowsze zeznanie i 
wymienił najcelniejszych przewódzeów nihilisty- 
cznych, podał nadto szczegółowe informacje co 
do organizacji Sprzysiężania, tudzież Źródeł i 
rodzajn środków pieniężnych i o sposobach n- 
życia tychże. W końcu podał jak najdokładniej 
szczegóły wybuchy w pałacn Zimowym i waka- 
zał głównego sprawcę, który ma być jaż od 
dłuższego czasu w rękack policji. Po złożeniu 
tych zeznsń powiesił się w więzieniu, pozosta- 
wiwszy list, w którym jako powód samobójstwa 
podaje żal, z powodu dopuszczenia się zdrady 
wobec swej partji.* 


Wedłag „moskiewsko-niemieckiej korespon- 
jdansji*, dowódzea korpusa ekspedycyjnego w 
"Azji środkowej , jenerał Skobelew, powołanym 
'został do Liwśdji, gdzie odbyć się ma wielka 
rada wojenna, w celą usunięcia różnicy w za- 
patrywaniach, awydatniającej się między nim a 
innymi dygaitarzami. Jenerał Skobalew zamie- 
rza podobno posunąć się prosto do Merwu, gdy 
tymczzsem wyższe sfery przeciwne są temn, Z 
powodn wpływu jaki iemy pochód wy- 
wrzeć może na opinię publiczną w Anglii. 


Kołomyja d. 15. września. Wśród ule- 


śał i pomsty, Tymczasem zbierają się tłumy, chwi- | 


otaczając | 


krzesła, a wszyscy w tejże chwili wstać powinni. 
Skoro otaarz odszedł, z ogromnym pospiechem uda- 
ją się wszyscy za nim, dla odbycia eerele. U drzwi 
de swoich apartamentów zatrzymujs się cesarz, a 
wszyscy goście winni już być W półkole ustawieni. 
Przy cercie cesarz nie pomija nikogo. Porządkiem 
idąc mówi do każdego słów kilka a po Odpowiedzi, 
której dłnżnym być nie można, zwraca się ku na- 
stępnemu itd. Dopóki cesarz odbywa cercle ruszyć 
się nie można z miejsca, aż dopiero kłedy cesarz 
nkłoni się i odejdzie, wszystkim rozejść się wolno. 

Dodać tu trzeba, że wszystkie menu. były 
już z góry na czas pobytn czesarza w Galicji ob- 
myslene i drukowane we Wiedajn. Prócz tego 
wszyatkie zasoby kuchni cesarskiej przywożono 
codziennie osobnym wagonem z Wiednia, a nadto 
na stół cesarski osobno wodę ze Schönbrunni... 

W czasie obiadu gałowago w dniu pierwszym, 
kiedy pod gmach namiestnictwa nadciągnął pochód 
z pochodniami i zaezęto śpiewać kantatę — cesarz, 
który odbywał właśnie cercle, wyszedł na balkon. 
Za nim kilkn nieobeznanych z dworzkim ceremo- 
| pisłem ruszyło z miejsca i podeszło ku drzwiom. 
Mistrz ceremonii zaledwie zdołał przywrócić napo- 
wrót porządek i wszyscy nieruchomie tak długo 
(stac musieli, dopóki cesarz nie powrócił, nie skoń- 
lezył cercln, nie ukłonił się i nie odszedł, 


* Cesarz darował komiearzowi policji, Franci- 


|szkowi Sobolakowi, złoty piorśskń z brylautumi, a 


komiszrzowi policji Karolewi Błaimowi t oficjałowi 
namiestnictwa Aruoldowi Des Loges spinki z bry- 
lantami. Inżynier namiestuictwa pan Sylwester Ha- 
wryBzkiewicz, otrzymał także spinkę % kosztownym 
kamieniem. 


* Otrzymaliśmy następujące pismo: Szanowna 
redakcjo! Ponieważ z kilku stron słyszałem, że 
łączą moje nazwisko z urządzoniem galowego przed. 
stawienia danego w teatrze hr. Skarbka na uczeze. 
nie pobytu cesarza, przeto dla uniknięcia możliwych 
nieporozumień upraszam o podanie do pnblicznej 


wiadomości, że do podkomitetu wybranego w tym 


|kiet ; panu J, C. z pomieszkanią pod l, 1 przy u- 
loy Serbskiej arebrtiy zegarek cylinder ; panu S. 8. 
pod l. 2 przy ulicy Czarnej z pomieszkania 3 sre- 
brna kubki i 2 srebrae lichtarze; pani W. W. z 
kieszeni czarny pugilares z kwotą 4 mł. 1 9 c. 1 
złotym pierścionkiem. PE eS 

Pani A. M. zgubiła w ullcy Sykstaskiej pugi- 
lares z kwotą 10 zł. i bauknotem 5-cio rublowym. 


-- Kraków, 15. września Przedwczoraj ud- 
|była się tn nader clekawa rozprawa sądowa o msi- 
łowane morderstwo. Przed trybunalem przysięgłych 
stawał jako oskarżony Jędrzej Wojcicki, rzeźnik, 
który żonę swoją usiłował trzykrotnia otruć areze- 
nikłem w barszczu, w mleku I w szyuce. Nieszczę- 
śliwa jednak, która z obłożnoj słabości, w które 
od roku zostawała, niedawno umarła, podejrzywa- 
jac męża O mordercze zamiary, nie chciała nigdy 
spożyć zatrutych wiktnałów, a kiedy i w lekaratwie 
przyniesionem jej przez męża £ apteki, ujrzała 
ziarnka arszeniku, nie wypiła go także, czem roz- 
gniewany małżonek cisnął flaszkę z lekami na zie- 
mię i zawołał: „gnijesz, a zgnić nie możesz, jaź 
cię trupem czuć a jeszeze żyjesz”! 

Powodem tego postępowania ztrodniozego był 
stosunek miłoduy Wójciekiego z kucharką Katarzy- 
ną Wiśniewską, do której nawet = więzienia pisał 
listy mfośne, 

Oskarżony wypiarał się wszystkiego, jednako- 
woż zeznania zmarłej w chwili śmierci uezynione, 
oraz potwierdzające zeznania świadków jak i fis- 
szeozka arszenika snalesiona przy obwiułonym, prza- 
konaly dowodnie trybunał przysięgłych i zbrodnia- 
rza zasądzono na 10 lat ciężkiego więzienia. 

— Oszustwo pod wrażeniem lektury. 
Rzecz dzieje się 19. upea b. r. we Wiedniu. Przed 
hotelem arcyksięcia Karola staje przed połndniem 
powóz, wiozący jakąś elegaucko ubraną panią, z 
wejrzenia towarzyszkę wytoko położonej damy, 
które podała, że księżna Czermiczewowa, mieszka- 
jaca tymczasowo w hotelu Metropole, kazała jej 
wynająć w hotelu arcyksięcia Karole dla siebie sa- 


wy powitał cesarza na dworcu. mśrszałek 
skołomyjski Jasiński, deputacje sześciu. rad 
powiatowych wśró i strzałó .możdzierżowych. 
Prezesom rad cesarz rękę podał. Cesarz po- 
wozem Jakóba Romaszkana wrazvz namiest- 
nikiem przewieziony. W orszaku ht. Wodzie- 
ki i Lóbl. Banderja trzystu hucułów cesa- 
Tzowi bardzo się podobała. 


Po rzęsistym deszczu słońce zabłysłe, a 


przy bramie tryumfalnej burmistrz Trach- 
tenberg powitał cesarza, straż obywatelska 
wzorowa. Na etnograficznej wystawie prze- 
mawiał Przybysławski prezes komitetu, a 
wiceprezes Gregorowicz wręczył wspaniały 
katalog wystawy. Dzieduszycki, protektor 
wystawy, przedstawił cesarzowi Reya, pre- 
zesa tatrzańskiego towarzystwa i członków 
komitetu. Cesarz uprzejmy i uśmiechnięty. 
Dziewczątka rzucały kwiaty. 

Cesarz oglądał dokładnie wszystko. 
Szlachta ukraińskiego pochodzenia x Bere- 
zowa i Serafiniec odbyła dwa wesela hucul- 
skie wierzchem, cesarz żądał tańców. Cesarz 
wyraził uznanie i podziękowanie komitetowi. 
Wieczór była iluminacja, odsłonięcie pomni- 
ka Karpińskiego, nabożeństwo, salwy i 
muzyka. 

Prezes komitetu Białoskórski oddał 
pomnik pod opiekę miasta, a adwokat Dę- 
bicki przyjąwszy go, podziękował rzeźbia- 
rzowi 1 profesorowi Wajglowi inicjatorowi. 
„Chór odśpiewał: „Kiędy ranne wstają zo- 
rze. *' 
| Niepołokowce 16. września. Cesarz z 
Potockim i Wodziekim pożegnał się, i wy- 


t 


zobowiązują, że we wszystkich, dotyczących 
Wschodu wypadkach "do żadnych interesów 
psrtykularnych dążyć nie będą. Deklaracja 
ta będzie Porcie zakomunikowaną. 
ETAETA R E OET ANAA E WCM 
W. teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we czwartek daia 16. września 1880. 


PIEKNA HELENA 


Opera komiczna w 3 aktach przez H. Meilhae 
i L. Halevy. — Mnzyka J. Offenbacha. 
Kapelmistrz pan Jarecki. 


Początck o godzinie 7mej wieczór. 
W płątek dnia 17. września 1880. 


MOTYLOMANIA 


Komedja w 3 aktach W. Sardou, przekład 
M. Chrzanowskiego. 


Przyjechali dnia 16, września 1880. 

HOTEL ŻORZA: A. hr. Olizar z Królestwa. 
F. hr. Potulicki z Glinian. J. Jaruntowski z Zała- 
nowa. L. Lipski ze Zborowa. K. Ochocki z Biało- 
bożniey. A. Rodie z Nadycz. 

HOTEL LANGA: W. Wieder z Wiednia. W. 
Wolański z Daplisk. H. Huk i F. Bentach z Wie- 
dnia. 

HOTEL ANGIELSKI: W. br. Lewartowski 
z Białobożnicy. E. Jurystowski i A. Piskorski z 
Królestwa. K. Wieman z Warszawy. 

HOTEL WARSZAWSKI: A, ks. Labomikjrs 
z Kijowa. W. Wiśniewski z Leszczkowa. 

ROTEL LAŻARUSA : M. Gauldbaam z Jas. 
J. i A. Schlewnger z Botuszan. H. Ragós z Pod- 
hejet, W. Nawrocki z Rzeszowa. M. Kohn z Prze- 
myśla. M. Borysławski z Talezyna. 

AAA ZSZ KANU KAY PIECZE ZKYYRE 7 PATTONA 


Pociągi kolejowe. 
Bodia zeogaru lwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o godsinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, © godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 


mięszany. 

DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca: o lafy 4 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 19 ut 80 
po poład. pociąg mięszany; o godz. 10 min, 81 wie- 
czór, pociąg mieszany. 

Z KRAKOWA: o godz. e 40 rano pociąg pospieszny 
9 godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy © godz. 
11 min. 20 arzed południem pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIKC: o godzinie 10 mın. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz 4 min, 6 rano, pociąg mięszany 
0 godz. 3 min. 52 po południu, pociąg mięszany. 

ZE mocne 00 na Stryj; o godzinie 8 minut 44 
wieczór. 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamomu: © gods 
8 min. 13 rano pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 min, 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min, 12 
po południn pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamczą : o godz. 10 min. 84 
wieczór pociąg mięszany; 0 godz. 13 m. 58 w połud. 


DO 


o 
DO 8 ANISŁAWOWA: as 


Lwów, z Izby baadlcwej, 16. września, 
| (71 Akajo za sztukę 
; r ez kuponu bieżącego). 
Kolej pali la Ludwiks. . 280 50 283 60 
n  Lwawsko-Czerniów.-Jaska . 166 50 169 50 
Banku kypot. palic. p} 200 sŁ . 296 — 300 — 
„ krądyt galic. po 300 zir. 350 -- 254 — 
I. Listy zartuwae za 100 wr. 
(bez kuponu bieżącego), 


| Pow. kred, galio. 5 prot. w. a. . 97 60 98 60 
mA d 6a $% gen i, 91 50 92 50 
E: „ 5 , okre 97 60 98 60 

‚Banku kypet. galia, 6 pret, 101 80 102 80 

j Gelio. Zakł, kred, wiośc. 6 pret, 102 — 103 50 


i T. Lizty dłażne sa 100 xir. 
' Cgólnego rolmoz. kred. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 — 94 — 
IV. Obligi s 100 włr, 
 Inderanizacyjne galicyjskie . 9725 98 25 
Obligacje komun, Zakł kr. wł 6%, 99 — 100 — 
„Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. — — — — 
Losy miąsts Krakowa . 19 25 31 — 
r a  Stąnisłuwowa - 24 50 26 50 
 McEcty. 

,Gukxt holenderski . . : 555 5 66 
i cesarsk: 559 6 69 
» Napoleondor : . 936 947 
| Półimperjał rosyjski . ~ 968 975 
Rubel rosyjski srebrny . 156 1 68 

R s papierowy . + 121%, 1 23, 
100 marek niemieckich Q, . 5790 58 60 
| Srebro ć x + 99 50 100 50 
| Kupony w srobrze , z . 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 15. Września 1880. 
godzina 2 minut 36 popołudnia. 
Losy kredytowe 180.— Węgier. kred. 258,— 


młkę, a w której prośbę i zamiast podania wren. cela nje naleźałem, ŁA „sł i RA lon i sypialnię z dwoma wychodami na 1, piętrze. | raził swe uznanie; Alesani towarzyszy do ac =" EZ ace. za 
I do cesarskiego powozu zatłuszczoną jarmułkę. | 7Jdenta miasta podją dk k ch były przeznaczone | ° KATARO jej natyehminst żądane apartamenta, po-, Czerniowiec. Dziś zgromadzenie Kaczkow- |KRolej Poład. 838— Kolej Alföld. 158.50 
Brabia Potocki siedzący obek cesarza wyrzucił no- mitet bilety, osobom dla który yty P czem tajemnicza dama udała wię do miasta i wetge | alr: z aski i Nad- ma, tg Kol j L i 
stracił jarmułk ośby nie podał. tość odebrać, Z wysokiem powazaniem tura, a gdy się jej żaden z podanych nie podobał, MOWICZ. DL ; Ten Pr" EE 
je „A pode NA ER podać naszyna ezy. | "97 ohwichi. poszła do sklada wyrobów jablierskich Majera sy -| » Wiedeń d. „5. WPŁeCAa: Na krytykę | gg. dą 1864, "178.50 Kolej Er ME 
tglnikom ceremoniał dworskich obiadów gałowych, | * P. Spasowicz, jak donoszą Nowinom s Pe-|nów, gdzie opowiadała, że panj jej, księżna Ozor- ; dzienników, ganiącą „oniekąd tegoroczne (Renta węg. 6%, 109.50 Losy kurejlie PTE 
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ppoyisdań naocznych świadków, |azawie „o Szekspirze" drugi w Krakowie „o e: tur kna taki ja r SE i r O Pipsa, p SAFUEP. na mocy upoważnienia, że ta kry- | Losy węgier. 111.50 _ Marki niemieckie — — 


W dniu obiadn galowego przysyła dworska czeniu Puszkina w literaturze moskiewskioj”, 


Usqosobienie : utwi 
Kancelarja zaproszenie elezencko drnkowane z her- chód z warszawskiego odczytn przeznaczony REKE W 


jestlaby wybrane korale zaniesione za nią do hotelu, | (Jka na zupełnej niewiadomości faktów po- 
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KRÓLOWIE 


na wygnaniu 
najnowsza powieść 
Alfonsa Dąudeta 
w 2 tomach 
opnściła prasę nakładem 


Księgarni Polskiej 
osna 3 zir- 


~ Z końcem b. m. opuści prasę dzieło 
pod tyt: 


Pamiątka 


podróży * cesarza 
Franciszka Józefa I. 


po Galicji w roku 1880. 
zebrał i ułożył A. Nowolecki. 

D ieło to wydane zostanie w pięk- 
nej edycji w formacie dużej 8ki, objyto- 
ści niemnizj 10 arkuszy druku z portre- 
tami Cesarza, Cesarzowej i Arcyksięcia 
Rudolfa nastepcy trouu. ` 

Cena dzieła ma pięknym 
welinoewym papierze 1 zł. 50 
et.. znó ma papierze zwyczaj- 
mym I zir. 

Ułatwia się przedpłatę w ten sposób 
że rozdzieloną byó może na dwie równe 
połowy tj. przy samówieaiu uiszcza się 
pierwsza połowa Geny, druga zaś po wyj 
écin dzieła, 

Wszelkie zamówienia 1 przedpłatę 
przyjmuja MH. Nowelecka, biuro u- 
miemcień nauczyciołek i nauczycieli lub 
księgarnia D. E. Friedieica w Krakowie, 
tudzież wszystkie inne księgar ie i ad- 
ministra ja „Czssn * 8824 1—4 

Przy tej sposobuości wydawca upra- 
pta O podawanie sz zegółów uroczystośsi 


I 


biorących udział w przyjęcia Najj. Pana 
a o xtórych wzmianka w sprawoadaniach 
dziennikarekich pominiętą została. 


LL 

SOLITERA 

leczy i listownie Dr. BLOCH 
w Wiedniu, Praterstrasse 43. 


Najlepsze źródło do zakupna świede jako 
prywatnych. 


1 

Ceylon Ja kilo 1 
Ceylon IIa kilo 1 
Cuba Ia kilo > b 1 
Perłowa Ia kilo . e 1 
s lIa kile - 

1 


w przyjęciu Nojj. Pana, jakoteż 1 osób 


godziny 2 do 4 po południu. 


od 1. marca 1881 r. Adres: Władysław 
Drożeński w Radomyślu nad Sanem. 


IFlanelkę białą i kolorową, 


'Chachemiry czarne i kolorowe, 
IKkaftaniki i spodenki wełniane, 
Szkarpetki i pończochy xolorośe i białe, 
IBóżne pończoszki dziecinne, 


JBarchan biały i kolorowy R" X, 
Perkal, Schirting i Szifon, p down cd | 


Serwety, ka kocyki i kołdry, 3 
|Bawetu; i pi > nici, K feslawskie 


poleca w największym wyborze 
Handel płócien, bielizny sto- codziennie Świeże, naj- 


łowej i towarów mieszanych, staranniej opakowane w koszy 


po najprzystępniejszych cenach kach po 4, 5, 6 do 7 kilo, 


KO WALSKI & MEYER poleca najtaniej handel 


_ Lwów, Rynek L %. St Markiewicza 


WINOGRONA e im 


z przyległościami: Przedmieście i Czer- 
KURACYJNE wonka, obszaru 650 morgów najlepszej 


© gleby wraz z propinacją w mieście Du» 
fesławskie biecko, budynkami gospodarakiemi, jakoteź 
gorzelnią i solarnią,— z wyjątkiem zamkn— 
co dzień świeże |" goag ręki do sprtodapja. ; 
; a? ; upienia mający. zechcą się zgło- 
poleca najtaniej handel sić dd kautelęzji adwokata ar. 
Czajkowskiego w Przemyśla. 


E. FRANTZA TEOLOG 


Ww Tarnopolu. oraz nauczyciel z ehilubnemi świa. 
__|dectwami i praktykę szuka pry 
Iwatnej posady do jakichbądź szkół w 


Handel win i winogronkraju lub zegranicą. Listy adresować JD, 


Chustki wełniane, Himalaja i włóczkowe,|2848 Najlepsze knuracyjne 1-51 


INOGRONA z Vóslan 


a otrzymuje codziennie świeże <2e 
i wyseła na prowincję w małych koszykach 


J. PADEWSKI, Lwów, Rynek L 13, 


f 


EUIR 


Warszawskie Dwóch Etateuzon, riori- | 
E. Scheri |) I I Lab tori Sdkoniendnają troby moj Te EE AN 
g$ U C eringa senc] d Z pepsin y a 0 r a 0 r 1u m kilka lat pozostawali. Informacje bliższe 
: udziela Biuro wywiadowcze p. Wito- 
x 


(płym ma trawiemie) według e, chemiczne szyńskiej w rynku nr. 28 na dole. 


S Dr. Oskara Liebreich. 


Według badań panów profesorów dr. Panum i dr. Hager naj- > 4 w którem pod kierownictwem farmacentów `; 
sknteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z pepsiny, na i specj»listów wyrabiają: Mydła tos-| W I nstytucie naukowym 
DÈ nrzypadłości chorobliwego żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym ZA jetowe, lecznicze, perfumy. 1. Piekarska N | 
lub zepsutym żołądkiem.) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na- wody toaletowe i wszelkie ul. Piekarska Nr. 31. i 
| leży na to haczyć, że flaszki opatrzone s% marką ochronng kosmetyki, w skład których wchodzą! FOZPOCZYNA się nowy kars i 
x€ jedynej fabryki tylko niesakodliwe i dabroczyn- 4% duiem 1. września. 


34 E Scherings Grüne Apotheke W Berlinie nie na hygienę wpływające Instytut przygotowuje do egzami- 
j i ) ) 
Chausseestrasse 19. 


: 8231 8—3 
w Warszawie, Nowy Świat Nr. 25, — 


alność warszawskiego laborntorium|wojskowych, tudzióż na jednorocznych o. 

Maurycego Oehlera Mi. post. rest. Czhów. 8815 2—8 x We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA. micznego stanowią znane już powsso* chotaikc ah W AIM dk nożowe a 

St. Geo d o% , W "TRE 570 niży © apt. ZYGMUNTA RUCKERA i w apt. A. SKLEPINSKIEGO [ebnie : młodzież najtroskliwszą - ojcowską opiekę; 
grzech wysyła do E iN 0 // € /) ki Ło Cena flaszki 1 złr. 35 centów. 2801 2—? XÉ Woda połSKA = kwiatów świeżych, rzy Zakładzie jest ogród i gimnastyka. 
ści najlepsze winogrona deserowe (trwałe) ki pod kierownictwem znanego Dyrektora 


w koszach po B kilo franco po 22zł 206. 
tudzież wazslkie inne owoce stołowe. 
Przy większych wysyłkach kolają ceny 
zniżoue. 8822 1—2 


Stanisław Skibiński 


powróciwszy z wycieczki artystycznej , 
rOspoczyna 
kurs nauki gry na fortepianie, 


A a 30. WBK PR w sky po- 
esskaniu ulio; orak od 
22, drewi Nr. 8. MÓJ ie a 
Na łądsnie udsielać będzie takie 
yj w zakładach naukowych i w domach 


Wiedniu, Untex- Dbling 151. 
|_ 8825 1—10 


Najniższą wygrana 200 zł. 
Dnia 1. października 1880, : 
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. 
austr. państwowej premiowej pożyczki 
kolejowej z r. 1858 w ogólnej kwocie 
139 milionów 239.200 zł. w.a. 

Pomiędzy wygranemi tej pożycie 
znajdują się wysokie rane, 8 to: 
zł. 200.000, 150.060, 50. 00, 25.000 
20.000, 15.000, 10.000, 5,000, $ 
2.000. 1.000, 500 złr. it. p. i 200 
p a. w. jako najniższa wygrana È 
osu, wyciągniętego. 

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szane 
wygranej jak ta, przeto podana jest 


Zapisywać się można codziennie od 


Leśnik 


823 1—3 


Najpiękniejsze i najwyborowsze 


Na ie dokładne cenniki. In o g ro n &'Ẹ każdemu sposobność z hoaraa 
200.000 zir. 

A elf Goldschmied, D OWE i kuracyjne 00 cja s 

bandel w Trysście. Aini dostarcza najtaniej pierwszy inataja ai 3 losy Aast, 7 losów 


Zatwardzeniu 


Tę day Bik 


pigułki Cauyaina maj wh 

p ła E = U. Ró owe. 
a na każdej pigułoe o się na 
pie Cawvaim, ` 2614 4—V 
W Paryżu p. Dehaut, Haub. rue 8%. Denis 
Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Krmyłanowakiege obok Brygidek, 
p. K. Mikelascha i Z. Ruckera, 
w Krakowie w zpiarjej pp. J. Trau- 
szyńskiego i W. iżedyka; w Posnaniu 


w apt. dr, Mankiewicza; w Brodach w 
apt. pp M. Kullak i Franzcza. 


handal wywosowy winogron Josef Smek 
I. Franciskaner-Piatx Nr. 3, 
wo Wiedniu. 8272 4—8 


; Jsy 
fęej5 kilo. Opakowanie najtaniej. 


y ; OE RUE z | 


10 zł., 15 losów 20 zł. a. w. w bank- 


ki sa zaliczeniem w koszach poii za ns deałaniem gotówki, lub za zalicze- 


niem, szybko, sumiennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się nrzę- 
Sh plan Ey, każdego objaśnienia 
udziela się chętnie a po uskutecznio- £ 
nem cig pin przesyła się każdemu 4 
uczestnikowi listę ciągnionia, a wy- 
w sią zaraz. Uprazzam 


© rychłe udawanis się do domu han- $ 
dlowego 83101 5 G 


J- BreyCHa, w Frankfurcie n. M. 


Prima amerykańskie 


Znakomite powodzenie 


kołki drewniane 
jt owad ga VELOUTINE 


+ 
Wszelkie artykuły jest 2638 x Hynoynty pełne i pojedyncze LA aztuk od złr, 1.80 do 4.— 
1 


potrzebne dla szewców Maczka ryżowa 


hurtownie po cenach fabrycznych. przygotowane z Bixmuts:m 
ls tego to działa szczęśliwie na akórę 


| rolna złu [Sigmund Reach etiga 


Celem zastosowania n nas i zużyt- 
(kowania rodzaju gospodarstwa nie- 
przekraczającego kwyktych nakładów, 
a w krótkim czasia przynoszącego 
nadzwyczajne zyski, poszukuje zna- 


na posadzie pełnomocnego rządcy w 
* wielkich 'dobrach, w których jednak 
dia braku odpowiednich waranków 
to zastosować się nieda — z wiosną 
1881 r. niedułego majążku w pobliżu 
kolei i w dobrej glebie do objęcia 
bądź w spółce 8 właścicielem, albo 
też na umówione tantiemy, za gwa- 
rancją z swej strony, 

Odnośne korespondencje, celem 
bliższego porozumienia się, raczą P. T. 
rofwktanci przosełać pod lit, J; ME. 
)Mm.zqce administracji „Gazety Naro- 
„dowej* we Lwowie. 3319 1—10 


RA przeciw gośćcowi, meżytom, bolom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
Skład centralny w Paryżu na ulicy 

«4% Nouvs St. Merri 40,'i wo wazyst- 
Au kich aptekach. 2611 5—?7 


goi w zrótkim 
a na raumatyxm 


cia 80 ct. Woda anataerynowa do nat fia- 
stka 40 ct. Prosski seidlickie pudełko 1 zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 30 ct. 

błałą do gia twarzy WYDOTUx 
faszęczka 600. Paplerki do kadzonia, ka» 
dsidło, trocioski doskonałe, wssystko wł:- 
nego wyrobu, Perfumy fransuskie bar- 


majo mz azkładzio | ła za pobra 
maja "JAR po 


poczto 
opakowanie, Aptaka pot 
sPłera A. Baila w tynku w Nia 


W RZA 
e  Cygaretowe 
M Kerna r paplaro 


f- 3 
formacie wyrabia i sprzedaje vanm 
Ptanzyńnki w Rynku ta | 
po najumiarkowanazej cenie, 

Na prowincję wysyła za pobraniem 
pocztowem. | 


Glivrzl qhócideln J I 


IL. piętre w oficynie. 


Praga Wenzelsplate Nr. 15. 
2820 sa z 


CIEMNY 


CH. FAY 


XKugasyn Perfum w Paryżu 
3. ma mlicy do lą Prix, 9. 


komity rolnik, pozostający obecnie $| były uczeń tut. zakładu, a trndniący vięjsp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fajn |- 


„ Dzikowskiego i Jahla i w aptace p. 
P. Mikolascha, w Czerkiowcah w aptoc: 
T Golichowekiego 


ATERJE JEDWABNE, 


PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA, 
Bielizna damska, Pończochy, 
SBznurówki francuskie 


W MAGAZYNIE _ 
ROMANA WOJCZYNŃNSKIEGO 


i L. KISIELEWSKIEGO, 
we Lwowie plac Murjacki liczba ŁO. 


—- - m m 


= 


Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie 
ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, łe za jej staraniem i na- 
kładem wydaną została s prywatnych zbiorów nowa kolekcja nieanauych 
dotąd artystycznych szkiców i rysunków 


Artura Grottgera 
pod tytułem: 


SLTA RERUN z taxi ARTURA GROTTGERA 


Pierwsza sorja tych arcydzieł Po i ołówka, genialnego twórcy 
zWarszawy*, „wojnyś, „Polonii“ I„Fituanii*, składa się s dwunastu re- $ 
produkcji fotograficznych, wykonanych w pema zakładzie tutejszym 

ne 


| ego i zawartych w ozdo teczóa, których szereg tu wy- | 


1. Zygmunt i Bar A 

2. Pielgrzym. dale, 4 en papain: 

1 Wa 9. Pod starą lipą. 

4. opalni. 10. Piękność. 

5. Córka króla Popiela, k iaoe wiejskie. 
6. Na ohórze. 12. Kolenda. 


Zalet tych tworów fantazji mistrza wyliczać nie będziemy. ott: i 
bowiem nietylko jest naszą, ale europejską sławą , a (p ią ara 
* krytyce eurupejskiej przyznał jego imieniowi nieśmie lag wartość. Na- 
szego społeczeństwa zachęcać do nabywania dzieł polskiego Mistrza nie 
widzimy również potrzeby, pewni, że sama wzmianka jego imienia znajdzie 

' odzew wszędzie, gdzie tylko zamiłowanie sztuki ojczystej sięga. ` 


Cena 12 utworów Grottgera in 4to w osobnej teczce 
gir. 13 w. m. ‘2881 1 -8 


Jęknataki | K. Gma 


sh. 
4 h 
“al 


na dobra w Galicji, 


udziela w każdej wysokości i ob-g 
dłażone aranżuje na 4'|, do 5°% 
prow. austr. węg. Hipotekar-Cre- 
dit- Vermittlungs- Comptoir, we 


Hatów. wygrana zł. 200.000. 


gy a onest as |N PB W OSŁABIENIACH. MĘZKICH gÀ 


cerze świeżość naturalną% Główny skład nasion i roślin 


Lemm * 


Mydło z kwiatów Tatrzańskicb.  |koncesyowanego Zakładu szermierki Alfre= 
Cenniki i wszelkie objasnienia wysy-|dą Assinga. Gdy zwykle, a szezególnie. 3 
8281 II 1—3)w r, bierzącym wielka ilość kompetentów |/ 


: : : : wątłej i mało rozwiniętej budowy ciuła, 

Hipolit Majewski d UMD). zaleca się szczególnie pansyonat Zakiadu, , 
który nie szczędzi środków by młodzież.. | 

Pensycnat ŻE także uczniów 


Pewna MNemka sg PE 


kę I konwersację w swej mowie macie- Koestlich 


mem, Żaakawe zapytenia „ulicą Krakow | 3154 35-24 dyrektor gakłedu. 
ska“ 1. 8, Isze piętra. 3288 1 -3 


06060000 08000 605000000 000006000606060 
e Br. Fryd. Lengila | 


Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 
ELO 


| [Eau de Pologne] i '|Imstytut utrzymuja także szkołą szermfer- 


Fabryka we Wiedniu, III. Erdbergerstrasse 23—27 


w 
2 
R 
Znak fabryczny. Znak fapryezny, 


R. Ditmara w Wiedniu 


c. k. uprzyw. fabryka lamp. 
Największa fabryka lamp w Europie, założona 1840. 


l 


3 


Lampy stołowe ido zawieszenia 


tylko najpraktyczniejszej konstrukcji pod gwaran- 
cją jakości. 


Skład lamp z fabryki R. Ditmara we Lwowie 
przy placu Marjackim. 


się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci 
jako wyborny Środek piękności; jeżeli się ale teu sok 
przyrządzi podług przepisn wynalazoy w drodze chemi- 
cznej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej ska= 
Ai) teczności. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieczór 
UM) twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następnego 
| dnia wydziolaja się małe ruski se skóry, która po- 

Y tem staje Ble mieniąco białą i delikatną. 


n Balsam ten wygładza powatałe na twarzy zmarsseski 
- — PE S 1 TOE O BP mc m_p © dyęc 30 ii blizny kj og i nadaje jej po młodocianego ; imi, 
KK P0 24 ©)/Q rze nadaje bieli, delikatności i ówieścści, usuwa w najkrótszym czasie 
sx KEKILILILLIIAIKS KE HT pioi przyrodzone, czerwoność nosa, Me i inne Ama 
nar atości nankórna. Cena nę wraz z przepisem użycia 1 sł. 60 ot. x przy- 
słanicm pocztą o 10 et. drożej. 
Do nabybia we Lwowie w apt. pod „Srebrnym SE s ik 


Składy we Wiedniu, Praise, Lwowie, 


*aupo(pogr *Rtaoystup uyg 'zozsadopnq 


Fabryka w Warszawie, Firma: Warszawska fabryka lamp 
R. Ditmara ul. Chłodna 41. 


PARS pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości Rnekera przy ul. Krakowskiej. 1—? 
NA ">" lekarze z..lecają 00010 0500009000000090002 C0 
| KROPLE OBRABZASĄCE NpocoococoG0000060060000G% 
x dra Samucls Thompson. P 


Každy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana Z 4 
IN GELIN aptek:rza, powinen być uważany za fałszerstwo i pod- p 
Tobienie. 
| W Paryżu Rue St. Lazare 11 We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w 
w Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach u p. Goli- 
A chowskiego i u p. Z. Ruckera. 2631 2—7 


OKKMKAA MAMA AA © M AAA AA ALA M M ALALAB, a 


w00 0 o ooo oo 


Kantor wymiany $- 
ò A wproyw gada. A 


akcyjnego Banku Hipotecznego & 


kupuje 1 sprzedaję 


Haarlemskie cebulki kwiatowe waxyatiio sfekta I monety € 
po waczukawi zajprzjatypniejsnozmi j 

u n r n n n z =v D 1. — > $ $ j k 5 " 

+ Nareyzy najpifeniejaro i i yi ża - = GB" a AJAŃ A W hipotoczne, " 


Korona cesarska [Tritilariaimperialis] 12 „y » » 8— p —— $2 która wadłag prawa x dnia 1 lipsa 1858 Du. PP. XXXYTU N. 88, Y 
rj +1: r s h 4 i s j . O Z e n 

Lep, Cree, Anemon polne, Dilie, Amaryl i Gafiiey + wielka w7- OGIES | maja pu adna 19 prenin 1875, mopa Być uiye do lokrmn= A 

sis kap'sstow fuadnancwysk, pupilareyah, karoyj malkoúskiek wojsko- © 

syak, ka kenajs złażbowa I wacis --- cą w iymka kaniorzę do mabyeis, $i 

s” Wosjetkie priecnnia u ponwinoji Wykonują się beswłocunis CE 

po kerzia dsianzym, bia doliczania prowisji, 8903 £4—t ,, 


Fo J. STACHIEWICZA 


we LWOWIE lac MARJACKI. 
4 Cenniki wę dźnić franco. 3297 1—6 


OKKEECOCOOCOKK KAAIMAN 2.2.2 2 3,355 7 2 2 _ 32 
ox RA KELLELE IZIIILIIS. nessensouS WY 


Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha | 


we Lwowie 
utrzymuje na składzie w oddziele 
osobnym 2881 1—? 


Domowe apteczkią 


homeopatyczne ` 
dla ludzi i dla hydła w płynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, jar. 
koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- 
gensalza; oraz wydaje takke po- 
4 jedyncze środki homeopatyczne, | 


DESTE ZE 


N 

Galic. Bank kredytowy} 
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej |, 3., . 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się 


ASYGNATY KANOWE: 


Z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5, oprocentowane, 
X począwszy od dnia 1. lipca 1880 

N będą oprocentowane tylko po <4-|; z 90-dniowem wypo- 
M| wiedzeniem. 

| Lwów dnia 26. marca 1880, 


| a131 3—9 Dyrekej a. 
[Przedruk nie będzie opłacony.] 


zau BO 13 eS NOG FEI > Gs Ca ro 120 


Gospodarstwo rolne" 
w Zagórzu, 


z Klasztornem i Wielopolem w starostwie" 
Sanockiem jest do wypuszczenia w dzie» 
rawa, od 1. marca 1891. 3290 8—8- 

liższe informacje na miejscu, lub u 
właściciela dr. Łobaczewskiego, adwokata 
w Przemyślu. 


po 


ZEE | 
Schneoeglóckchen. (Snieżyca ranna). 
Woda piękności. 


tak świeło powsta 
wiedo pows 
starsałe, nafaralnie 
Dr. HAR 
szłonek lekarskiego Wy 


Wiedeński Pudr toaletowy, 


